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‘inż Jan Holcgreber— prezesem Rady Miejskiej. 


ładni: dr. Wieliński i Rapalski--Wiceprezydentami 
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Posiedzenie rozpoczyna się o godzinię 
8.22. Otwiera je przemówieniem ustępu- 
jący wiceprezydent Wojewódzki. 

|  —Prześwietna rado! W dniu dzisiej- 
| szym poraz trzeci rozpoczyna swe obra- 
ldy nowa rada micjska. Po wieloletnich 
| rządach zaborców miasto było zrujnowa- 
ne, Młode samorządy miały bardzo Cię- 
| 'żkle zadanie. 

1 dlatego właśnie lata gospodarki 
dwóch samorządów polskich są złotemi 
kartami w historii miasta. Do tych kart 
winna dodać swoje, nowa rada miejska. 

Po przemówieniu wiceproz. Wojo- 
wódzki zaprasza do prezydium r. r, Gy- 
rańskiego 1 Kowalskiego, do skrutynium 
najstarszego i najmłodszego z radriych 
pp. Bermana i Szełblera. 

Następuje z kolei wybór prezesa rady 
miejskicj.. 

R. Andrzejak (P. P. S.) zgłasza kan- 
dydaturę inż. Jana Holcgrebera, ziddno- 
czone organizacie chrześcijańskie dyr. 
Józeta Wolczyńskiego (Resursa). 

Po jednominutowej przerwie ro4por 
czyna się oddawanie głosów. Charakte- 
rystycznem było, że na początku głoso- 
wania r. Rapalski szybko podszedl do dr, 
Rozenblatta | zamienił z nim kilka słów. 

(0) czem mówił — niewiadomo. 

Podczas obliczania głosów zaszedł 

N nunata przeglada isi Boucle i| również ciekawy wypadek. Gabit s 4 
SIE Gaciu mldbowaly aeh. Na GA bowiem, że miast 73 oddano 74 kartki. 
mi ludzi. Wszystkie mlejsca zajęte. W Nieporozumienie szybko wyjaśniona, 

Się między krzesłami, przeznaczonemi| Zdecydowano się obliczać głosy nie ucie- 
| Wa również tłumy clekawych. Przy| kając się do ponawnego głosowania, w 
ję stę 'arto zaznaczyć, że bluro rady WY-| tem mniemaniu, że jeden głos nie będzie 

N; ze swego zadania jeknajłatalniej. 

ma ieej kart wstępu, aulżell sała mogła miał decydującego znaczenia. 

Kan, — środki bezpieczeństwa nle prze- Inż. Holcgręber otrzymał 54 głosy, 
viy zupełnie. Galeria groziła zawa- dyr. Wołczyński 14, białych kartek odda- 
no 6, 

Po odozytąniu wyników głosowania 
na lewej stronie sali i galerii rozlegają 
się frenetyczne Oklaski. 

Oklaski nie milkną w dalszym ciągu, 
podczas ustępowania miejsca na podjurp 
przez wiceprez. Wojewódzkiego inż. 
Spod, Holegreberowi. © 

"> ger piej pozę js = Nowy prózes rady miejskiej dziękuje 

1 dostatecznej ifoga głosów. Ale N. P. R.| za zaufanie i wybór, przemawiając jędr- 

A e sentyment do swych niedawnychi nie į dobitnie. 
w. — Prześwietna rada! Po rąz pierw- 
szy znajduję się w tych murach. Będę si” 
starał pracować tu tak, aby zadanie, kti 
rem mnie dziś obdarzono, pozostało ' 
Zawsze. 

Przed radą miejską Icży ogromie / 
danie. Łódź — miasto pri aćy i chluba i 
ina naszej tężyzny gospodarczej jest . 
razem miastem okropnej nędzy ludzki 

Nigdzie niema tylu bezdońmych jak « 
Łodzi, gdzie jest 60 procent mieszkań je 
dnolzbowych. 


l U t Jau Hotekrebar; Urodził siy w Ło- 
<A Do szkól uczęszczał w Ładzi, 
odbywał ua uniwersytecie w Pa- 
Ur chemicznym w Tuluzie. Dy» 
era chemji uzyskał w roku 1912. 


JB MIL 


kę At w instytucjach wświatowych. plas 
"UMO$6 prezesa T. U. R. od chwili jogo 
p 
h Ia pracował w latach 1906--1909, pò» 
| M Wyjeździe zagranicę Ww stowutzysze- 
e Hao leglościowych w Paryżu. Po po- 
Kraju w 1922 roku wstąpił napowrót 
Li obecnie zaś pląstuje stanowisko czton- 
dUltywy O. K, R. i prozosa W U. R.. 
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A Drasowa przepełniona do ostatniego 
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damy się po żali. Gdzież op>zycja? 
A ooo: N: P. R. 5-osobowa frakcja 
| WA opozycją. Ch. D. zdradziła. Chcia- 
E kr współpracować z „nowym wład- 
wykle zresztą. Spodziewano się też 

dla nich mandatu. 
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y |» W nas kamieniem ~- my w was chHłebcin. 
m śwoje dwa głosy do chadeków. 
| "zycją już na plerwszem posiedzeniu po- 
h Obo 0. Jeśli p. Fichua ma być tym wo- 
ACR Dzycji, musi pllniel przysłuchiwać « ę te- 
ślę dzieje na sali. 
am tylko p. Kulamowicza, Marzyt o fo- 
kezydonckim, conajmniej wiceęprczydeu- 
vasile kandydował trzy razy, naraża- 
la śmiech radnych i galerii. 
HN panię Kufamowicz, Musi się pan po» 
4 losem, Minęły już świetne czasy 2ł0» 
ów. SUM, 
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W mieście był głód, nędza i bezrobo- 


| Stąd okropna śmierteląpść wśród 
dzieci łódzkich. 

O tem trzeba myśleć i w tym kierun= 
ku pracować. Na zakończegie pozwolę 
sobie wznieść okrzy: 

„Łódź — miasto pracy, mięch żyje!” 

Okrzyk podchwycony został przez 
wszystkich zebranych I galerje. 


PIETWSZA posen 
opozycji. 


Z kolei „DRE do zatwierdże= 
üla wysokości uposażenia í da człónków 
magistratu, t. j. dla prezydenta, wicepre 
zydentów i ławników. 

Inż. Holcgreber odczytuje wniosek, 
zgłoszony przez P. P. S., w myśl któte- 
go wysokość poborów ustatona zostaje 
jak dotychczas. I tu nastąpiła pierwsza 
kompromitacja opozycji. 

Radny Fichna zabrał głos, domaga- 
jąc się wyjaśnienia, czemu właśnie wnio 
skodawcy zaznaczyli, że pobory pozo- 
stają w dotychczasowej wysokości sko- 
ro wyraźnie powiadają, że pobory pre- 
zydenta wynoszą 3 kategorię służbową 
plus 40 procent. 

Miało to być pierwsze uroczyste wy- 
stąpielne opozycji, które spotkało się jo- 
nak z ogólnym śmiechem. R. Fichna nie 
dosłyszał bowiem. Przeczytano 20, a 
nie 40 procent. 


Wybory prezydjum 
mag.siralu. 


Następnie przystąpiono do wyborów 
prezydenta i wiceprezydentów. Wybo- 
ry odbywały się kolejno. 

P. P, S. zgłosiła kandydaturę posła 
Ziemięckiego, zjednoczone organizacje 
chrześcijańskie b. ławnika , Kulamowi- 
cza. 

Poset Złemięcki otrzymał 53 głosy, 
b, ławnik Kulamowicz 14. Białych kar- 
tek oddano 5, 1 głos unieważniono. 

Prezes Holczreber ogłasza, iż prezy- 
dentem Łodzi został poseł Ziemięck! 
Frenetyczne oklaski na galerji. 

Na pierwszego wiceprezydenta P. P, 
S$. zgłosiła kandydaturę r, Stanisława 
Rapalskicgo, zieduoczone organizacje 

Jirześciiańskie b. ławnika Kulamowi- 
a. P, Kulamowicz chciał koniecznie 
iść do prezyjum. 

Następuje płosowatie. R. Rapalski 
zymał 50 głosów. p. Kulamowicz 12, 

lych kartek oddano 11. 

Prezes Holegreber ogłasza, iż plew- 
ym wiceprezydentem został St. Ra- 
alski. 

Na drugiego wiceprezydenta P. P. $ 

| zgłosiła kandydaturę dr. Wielińskiego, 


ERE RE 
Pieybieg pierwszego posiedzenia nowej Rady Miejskiej. 
Przebieg posiedzenia. k 


INŻ. BRONISŁAW ZIEMIĘCKI 
nowy prezydent m. Łodzi, poseł na sejm, 
dwukrotny minister pracy i opieki społ. 

(patrz wywiad na str. 5-0j) 


zjednoczone organiżacje chrześcijańsk'© 
„b, ławńika Kulamówicza. Na galeri 
spazmatyczny śmiech. P. Kulamowicz 
bardzo pragnął wejść do prczydjum. 
Trudno, nie udało się! 

Dr. Wieliński otrzymał 46 głosów, 
p. Kulamowioz 12, białych kartek odda- 
no 20, 1 — unieważniono. Drugim wice- 
prezydentem został dr. Wieliński. 


Wybory ławników. 


„Na galerji niebywały entuzjazm, ob- 
jawiony długo niemilknącemi oklaskami 
t okrzykami. 

Pò dwuminutowej przerwie przystą- 
piono do wyboru ławników. W tym wy- 
padku głosowanie było proporcjonalne, 
nie na osoby, lecz na listy. 

Listę nr. 1 złożyły zjednoczone orga- 
nizacje chrześcijańskie, listę nr. 2 — 
frakcje socjalistyczne, listę pr. 3 -—— zied- 
noczone frakcje żydowskie. 

Po głosowaniu i obliczeniu głosów 
systemem de Fondta, t. j. tym samym sy 
stemem, jakim odbył stę podział radnych 
po wyborach, na ławników zostali wy- 
brani: 

z P. P. S. — senator dr. Kopołński 
Purtal 1 Izdebski; 

z N. S. P, P. — radny Kuk; 

z Bundu — dr. Margolis; 

z Ch. D. — r. r. Adamski i Harase i 

z frakcji żydowskich — p. Joel. 

Po stwierdzeniu — czy nowoobrani 
tawnicy przyjmują mandaty — o godzi- 
nie 11 posiedzenie zamknięto. 

Wówczas odezwał się z galerji śpiew 
„Czerwonego sztandaru. A po śpiew: 
spontaniczne owacje na cześć P, P. © 
i wszystkich stronnictw  socjallstyc« 
nych. t 

Tak zakończyło się pierwsze pos' 
dzenie nowej rady miejskiej, s 
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Str. 2 „ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


i Dziś imponująca premjera na tie życia Lodzi 


i Arcylilm polski według genjanej powieści WI. Sf. REYMONTA, laureata nagrody Nobla 
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| Realizacja dyr. Aleksander Hertz i inż. Zbigniew Gniazdowski 
Kierownictwo zdjęć: MIECZYSŁAW KRAWIiCZ. Pomoc reżyserska: STANISŁAW SZEBEKO 


W rolach głównych: 

Lucy Zuckerowa 

Maria Gorczyńska 
Bankier, Zuucker jej maż 

Józef Śl wicki 
Zośka Malinowska $ 

Marja Modzelewska 
Grynszpan. bankier 

Ludwik Law'ński 
Kundel, kamerdyner 

Wiesław Gawlikowski 
Mateusz „ . H Małkowski 
Zajączkowski, obywatel z emski 
i Paweł Owertto 
Agent giełdowy 

K. Krukowski 

Czarny łabędź Loda Halama 
Ma: tre d'hotel Julian Krzewiński 


tski Giris 


Rzecz dzieje się w Łodzi, jej okolicach i majątku ziemskim w Łowickiem. 


Zdjęć dokonano w Łodzi, na terenach fabrycznych Widzewskiej Manufaktury 
i Zjednoczonych Zakładów Przemysłowych „Scheibier i Grohman“ w Łodzi. 


W rolach głównych: 


Anka 
Jadwiga Smosarska 


Karol Borowiecki, dyrektor fabryki 
K. Junosza - Stępowski 


Maks Baum ) Koledzy 1 wspólnicy 
Moryc Welt ) Borowieckiego 


St. Gruszczyński 
Wł. Grabowski 


Herman Bucholc, potentat bawełn, 


~ Ludwik Solski 
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KURJER. 


| ada gospocarcza. 


Sprawa utworzenia naczelnej repre- 
zentacjj naszego Życia gospodarczego 
yła przez nas niejednokrotnie omawia- 
ma. Obecnie staje się ona — jak wiado- 
mo — bardzo aktualna. W związku z 
tem podajemy poniżej wstępne uwagi, 
umieszczone w obszernej pracy, ogło- 
H. szonej przez Prezydjum Rady Minl- 
"M strów. — Red. 
Rag? Potrzebie utworzenia Państwowej 
- 4V Gospodarczej mówi się, zwłasz- 
Ra W ostatnich pięciu latach, we wszy- 
not krajach cywilizowanego świata. 
1 skusją w tej sprawie rozpoczęła się 
mi Ma kilke dziesięcioleci przed wybu- | 
U wojny Światowej. Należy zazna- 
| 26 iż przed wolna głosy domagające 
| e zorganizowania Naczelnej Izby G0- 
| marczej, były względnie niel czne, 
By zy one Wema: sce ze . ro 
| nę onych i po tyków, rzy prag. kliwie odczuwających głód mieszkaniowy oraz 
BI iby uowożytńe parlamenty zastąpić dja wybrzeża eiddi Ustalona kolejność na 
| uzupełnić t. zw. parlamentem EO następnie mlejscu obejmuje Warszawę | Łódź, 


71 


zadecydowana z dniem I stycznia 1928 r. na po- 
siedzeniu taryfowego komitetu państwowej rady 
kolejowej. Podwyżka w*n «i 20 procent w il 
IIl klasie, a 28 procent w klasie IV. Podwyżka 
taryfy towarowej spodziewana jest dopiero od 
1 kwietnia 1928 r. 

PODZIAŁ RYNKÓW naczyń emaljowanych 
nastąpił między czechosłowackiemi I polskiemi 
fabrykamj naczyń emaljowanych. Polskie fabry 
ki zobwiązały się poniechać konkurencji na ryn- 
ku Austrji, Węgier i Jugosławii, a fabrykj cze- 
skie zrezygnowały z konkurencji w Rosli. £o- 
twie, Finlandii. 

100 MILJONÓW ZŁOTYCH stanowić bę. 
dzie dotacja państwowa budowlana na rok 
1927-28. Dotacją tą administruje Bank Gospodar- 
stwa Krajowego. Z tej cyfry 100. miljonów, 80 
milj. otrzymają mlasta w proporcji do wykaza- 
nych wpływów z państwowego podatku od nic- 
ruchomości Reszta (20 milj, zł.) będzie stano- 
wić dotację specjalną dla miast, szczególnie dot- 


po udrczym. Ski IESCOWOŚA ZRRZWOWA oras nyki 
r ace znaczny przyrost ludności, wreszcie Zagłę- 

d papanie stworzenia Naczelnej Izby bie dąbrowskiej oraz województwa Kresowe; tta 
ra arczej było wtenczas motywo- ostatniem miejscu figuruje poznańskie 1 Pomorze 
Me; aue nemaj wyłącznie względami na- jako znajdujące się we względnie najkorzystniej 
„py konstytucyjnej, i naruszało naj- 


szej sytuacji. 
r 
HGbszę podstawy ustroju politycznego PRODUKCJA WĘGLA na Górnym Śląsku 
Maŭ y poisi w październiku wykazuje wzrost z 2,39 milj ton 
to w konstytucyjnych, Obecnie coraz va PSJ milj, ton. Zbyt wewnątrz kraju w związ- 
4 ku z sezonem opałowym wzrósł z 1,49 na 1,61 
Rady GoGspo= mili. ton, eksport spadł z 886 tys. ton na 879 ty- 
Czej potrzebami życia gospodarcze- | sięcy ton. 
tudzież potrzebami adm nistracji i|! ZJAZD  NACZELNIKÓW „WYDZIAŁÓW 
*awodawstwa państwowego |DRUGICH* (podatkowych) wszystkich izb; na 
w W j AAE terenie całej Rzeczypospolitej odbył się w War- 
e wszystkich państwach Świata szawie. Minister skarbu zażądał od zebranych 
wi zowanego są po wojnie zadania przedstawienia mu przed końcem roku 1927 
stwa w dziedzinie gospodarstwa 


uwag o obecnym systemie podatkowym oraz o 
|. «€cziiego znacznie obszern'ejsze, niż 


i | jego ewentualnej reformie. Bardzo pyare 
| da stycznem jest, że w szeregu sprawozdaniach po 
jj Piel: Podczas gdy dawniej zasada tę p 
| .rallzmu manczesterskiego, zasada 


Sty ecel uzasadnia się konieczność 
„rzenia Państwowej 


kreślany był moment ulgi, jakiej doznały prowin 
cionalne urzędy skarbowe wskutek ustania in- 
terwencji poselskich. Między innemi uchwalono 
projekty instrukcji dla buchalterów, ezzekuto« 
rów. biur egzekucyjnych oraz Informacyjnych. 
BANK POLSKI od 28 listopada 1928 r. uru- 
chamia cztery dalsze przedstawicielstwa pro- 


FA 


ilal 


$ez faire, laissez passer“, była na- 

) RASY 
państw kroczących na czele postę- | 
gospodarczego. żąda sę obecnie Od' 


| 
A” daleko 
| 
| 
| 
| 


lą przewodnią polityki 


intensywniejszej inge- 
w stosunki gospodarcze. Życie 
+ Dodarcze nowożytnych społeczeństw 


skim, Kałuszu, Szremie | Tłumaczu. Przedstawi- 
cielstwa zlecono miejscowym instytucjom finan- 
SOWYJN. 

ROZPORZĄDZENIE O ZBIOROWEJ UMO- 
WIE PRACY było przednilotem rozważań spe- 
cjalnej komisji, w skład której obok urzędników 
ministerstwa wchodzili znawcy prawa cywil- 
nego: następnie projekt był przedmiotem ankie- 


„Are : ty. W przyszłą środę odbędzie się w minister= 
+. BY podołać niezmiernie odpowie- stwie pracy i opieki społecznej ostateczna kon- 


gi aliemu zadaniu wzmożenia ingeren- ferencja załyteresowanych ministerstw, 

Pa Aistwowej w stosunki gospodarcze,| ZBOŻA nie wykazują większych zmiau ceny. 
ma Tzebują naczelne władze państwowe Wzmocnienie tendencjj zaobserwowano w tysi 
ja téc kierowników centrach, które nie posiadają dobrych dròg kt- 


ślejszeł współpracy 
| Pra x K „a muntkacyjinych, gdy ostatnie niepogody spowo- 
W Ktycznegp życia gospodarczego 4 dowały zmniejszenie się dowozów. Spodziewa- 


A + A R 
doży Stkich dziedzin gospodarstwa Maro ją się zwiększenia zaoflarowania kcło lżożego 
|i; t £o, Dp tego należy dodać, iż z bie- Narodzenia, ponieważ. w tym czasie rolincy ma- 
2.1 ubiegłych dziesęcioleci, a zwłasz. 1 WE WYGRAM domowe, z druglej tz strc- 
ea w | $ > éwiatn. ny bliskie ultimo roczne przynosi za SODĄ SZeręg 
ej, pęk wyników Ls y SW iato | platnosci podatkowych {- zobowiązań prywat- 
| wi aa najemna zorganizowana W ych, co w sumie powinno skłcnić rolników do 
|. zlach zawodowych robotniczych, jutensywniejszej podaży. 
» ych się jednym z nałwięcej decydulą- 
Mk 
se 


fa jednak niezwykle skomplikowane, 
ę t "ingerencia państwa w stosunki 
ma o darcze wymaga głębokiej znajo- 

bc, R A całego mechanizmu. gospodar- 


m 


t czynników gospodarczych Czyn: 
ẹn pragn e narówni z orzanizacjanił 
Spodą z wców decydować o rozwoju g0- 
| ooorqrowania dnżeń, KO gospodare | USZEDOWA Gb ag TOWA 
"© Pi 7 z dnia 24 listopada È 
cych z dążeniami zwiezków robotni-| GOTÓWKA. Dolary 8.88. CZEKI: Belgje 
wy ch, a skoordynowanie to może na- 124.42 i pół, Molandja 360, Londyn 43,47, Nowy 
DIE najkorzystniej dla dobra ogólnego | Jork 820, Paryż 35.03 | pół, Praga 26.41, Szwaj- 
tzez wprzegniecie zastępców rolnictwa carja 171.91, Sztokholm 240.40. 
ik mvsłu razem z zastepcami robot- PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
N ów D 


Dolarówka 62.25, Pożyczka dolarowa 81.50. 
(ją: pa do wspólnej pracy z administra- paz yczka 


_10-proc. pożyczka kolejowa 102.50, 103.50. 5-proc. 
Bp dków polityki gospodarczej pati- 


2) 


fistwowa przy określaniu celów pożyczka konwersyina 66.50, 66.75, 5-proc. poży- 
Lezka kolejowa 62.50, 8-proc. listy B-ku Qospodar- 
stwa Krajowego 92, 93, 7-proc. Przem. Polski 83, 
8-proc. listy zastawne ziemskie zł, 82.50, 4 | pół 
proc. listy zastawne ziemskie zł. 58.75, 4-proc, 
listy zastawne ziemskie zł. 52.75. 8-proc. listy za- 
stawne m. Warszawy zł. 81 75, 81.50, 5-proc. li- 
sty zastawne m. Warszawy 65.45, 65.25, 4 I pół 


moż spotolenie tych potrzeb staje się 
we wem nrzoz stworzenie Państwo- 
np Rady  Gosnoda*czel. iako naczel- 
gs. doradcy naczelnych władz pań- 
wsz YCH (rządu i  parłamentu) we 
zy Vstkich poczynaniach gospodar- 
"ych podstawawego znaczenia. 
i [j 


listy zastawne m. Lodzi zł, 81, 


JE, 

Bank: Handlowy 125, Polski 154, 154.50, Za- 
chodni 28, Zarobkowy 89; Czersk 103, Michałów 
056, Cukier 84.80, 84. 84.50, Węslel 114, 113, 114, 
Nobel 45, 44, 45, Fitzner 9, 9.25, Lilpop 38.50, Mo- 
drzejów 9.40, 9.50, Norblin, 205, Ostrowieckie 86. 
Pocisk 3.05, Rudzki 55, Starachowice 69, 68.50, 
70, Ursus 13.50, Zawiercie 17.25. Żyrardów 17.50, 
17.25, 18, Borkowski 3.75, Haberbusch 158. 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
Aleksandria, 23, 11  Bawelna egipska. Sa- 
kellarids: styczeń 35.78. marzec 36.65, maj 36.10, 
listopad 35.98, Ashmouni: luty 27.29, kwiecień 
27.52, październik 27.05, grudzień 26.88. 


dvr 
_ UTWORZENIE EUROPEJSKIEGO KARTELU 
18 i PRZEDZALŃ LNU, 
Ep Paryż, 24 listopada 1927. 
omy iedzy belgljskiemi, niemieckiemi. potud- 
y ahi ~ słowiańskietni I francuskiemi przędza. 
toni nu toczą się rokowania w sprawie utwo- 
2a karteju w celu ustabilizowania cen, 


PODWYŻKA TARYF OSOBOWYCH została j 


wincionalne, mianowicie w Grodzisku Poznań: | P. 


proc, listy zastawne m. Warszawy zł. 61.50, 8-pr.| 1 


HANDLOWY 


W notes.ku busimessmana. 


Łódź, 25 listopada. 


DOCHODY Z UPOSAŻEŃ służbowych, eme- 
rytur | wynagrodzeń za najemną pracę, wypła- 
canych z funduszów państwa nie podlegają do- 
datkowi na rzecz związków komunalnych do po- 
datku dochodowego. Postanowienie to zostało 
wprowadzone w drodze rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. ogłoszonego w dzienni- 
ku ustaw Nr 101 pod poz. 871. 

„UMOWA LAWINOWA* została zakazana 
„rozporządzeniem rady ministrów. Jak wiado- 
mo, ustawa o nieuczciwej konkurencji dała ra- 
dzie ministrów upoważnienie do wprowadzenia 
takiego zakazu. „Umowa lawinowa* jest to u- 
| owa popularnie zwana „sprzedaż na bory”, 
Była ona swego czasu w Łodzi bardzo rozpo- 
wszechniona Polega na tem, iż sprzedawca za 
| zwerbowanie koła odbiorców zobowiązuje się 
do sprzedaży na warunkach ulgowych. Według 
definicji ustawowej „umowa lawinowa* jest to 
taka umowa, przez którą „jeden z kontrahentów 
za cenę bezwarunkowo należną zobowiązuje się 
do dostarczenia towaru lub spełnienia śwladczeń 
pod warunkiem, że drugi kontrahent pozyska dla 
pierwszego kontrahenta do pewnego czasu na 
yoh samych warunkach pewną liczbę odbior- 
ców“, 

„Umowa lawinowa* dawała nieuczciwym 

spekulantom wielkie pole do wyzysku nieświa- 
domych mas. 
t KOLEJARZE UCHWALILI na zjeździe w 
Gdańsku m. in. rezolucję domagającą się wyda- 
lula przepisów, umożlliwających prowadzenie 
IP. K. P. na zasadach handlowych. Rezolucją ta 
ijest o tyle znamienna, że komercjalizacja kolel 
jnie znajdywała dotąd dostatecznego zrozumie- 
nia u pracowników kolejowych. 

DLA PRZEMYSŁU « WŁÓKIENNICZEGO 
polskiego niezbyt korzystnie hrzmłąa wiadomo- 
„ści o rozbudowie przemysłu tekstylnego Rumuń 
| skiego — kralu, który odbiera Iwią część nasze- 
go eksportu. W Rumani przystąpiono obecnie 
do budowy uzterecn dalszych fabryk włókienni- 
czych, zakrojonych na wielką skalę: 2 ch tabryk 
wyrobów bawęlnianych, jednej fabryki wyro- 
bów wełnianych I jednej łabryki Jedwablu sztu- 
cznego. 

KARTEL NAPTOWY ustalił cennik jak na- 
stępuje. Za 100 kg. loco Drohobycz (bez podat- 
ku komsumpcyjnego) nafta — 35 zł, olej gazo- 
wy — 20 zł.; oleje lekkie raflnowane — 28 zł. 

POSIEDZENIE RADY KOLEJOWEJ odbę- 
dzie się dzisłaj Omawiana na niej bedzie do- 
niosła sprawa podwyżki taryfy osobowej na 


K. P. 
W FABRYKACH TIULU I KORONEK war- 
szawskich od dłuższego czasu trwa strejk, Strej 
kujący żądają 50.procentowej podwyżki. Pró- 
by pojednawcze ze strony inspektoratu pracy 
dotąd pozostały bezowocne, 
| NA POSTĘPY RYNKU EMISYJNEGO pol- 
skiego stale wskazujemy. Każdy niemal mle- 
siąc ustala nowe rekordy. choć niewielkie w po- 
równaniu z zagranicą, na nasze jednak stosunki 
bardzo pokaźne. W październiku według obli- 
czeń ministerstwa przemysłu 1 handlu udzielono 
zezwoleń na powiększenie kapitałów  zakłado- 
wych różnym towarzystwom akcyjnym na łącz- 
ną kwotę 35 miljonów złotych. Zaznaczyć nale- 
ży, iż cyfry publikowane nie odtwarzają ca- 
łości, ponieważ na ziemiach zachodnich (Poznań- 
skie į Pomorze) zezwolenia wymagane nie są. 
POLSKA PRZYSTĄPIŁA do międzynarodo- 
wego kartelu rur. Kartel ten obejmuje konty- 
nent europejski. Przystąpienie Polski do tego 
kartelu jest dalszym krokiem w klerunku zwię- 
kszenia się naszego prestiżu na arenie życia go- 
spodarczego Europy.! 


GIEŁDY. | : 


Nowy Orlean, 23. 11, Bawełna amerykańska. 
Styczeń 19.78—80, marzec 19.98—20.00, maj 20.07 
—11, lipiec 19.93, październik 19.22—23, grudzień 
19.64—65. 

Liverpoł, 23. 11. Bawelna amerykańska. Lu- 
ty 10.55, kwiecień 10.53, czerwiec 10.50, sierpień 
10.35. wrzesień 10.25, październik 10.15, listopad 
10.58, grudzień 10.55. i 

Nowy Jork, 23. 11. Bawelna amerykańska. 
Otwarcie: grudzień 19.40—45. styczeń 19.46—48, 
marzec 19.70—73. maj 19.77—80, lipiec 19.75—78. 
październik 19.24—25. | środkowe notow.. gru- 
dzień 19.52. styczeń 19.60, marzec 19.81, maj 19.96 
lipiec 19.87, październik 19.40, IT środkowe notow 
grudzień 10.56. styczeń 19.62. marzec 19.83. maj 
19.98. lipiec 19:85, październik 19.40. Zamknięcie: 
grudzień 19.48—50, styczeń 19.56—57, marzec 
9.77—80, maj 19.94—97, lipiec 19.86, sierpień 
19.69, wrzesień 19.52, październik 19,35—-36. 


„Dolar w Łodzi. 


W dniu wczorajszym kurs dolara na 
łódzkim rynku walutowym wynos” 8.89 
w płaceniu i 8.89 i pół w żądanin, Ten- 
dencia. spokojna. 

Na giełdzie łódzkiej obracano wczo- 
raj dołarami po kursie 8.88 4 trzy 
czwarte, 
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| arzeja 43, tel. 64-21. sobota, di 
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Kasa czynna od 


stawienie nie 


DZIŚ! Powtórzenie Premiery: I-go Wie kiego Programu 


pt „MUZYNA WYDANA" 


AWIS: W piątek dn. 25 bm. 2 przedstawienia 


początek 745 i 10 wiecz. 
dn. 27 bm 2 rzydstawienia pocz 7,45 1 10 w. 
1 26 b.m, tylko 2 przedstawienie popcłudniowe 
ul rmveh, Początek 745i10w Wieczorem rze 
odbędzie się, W dni powszednie poczatek 9.15 
godz. 5-ei pp. W sobotę od 1-€i po poł 


d mysłu drutu maszykowcęzo 


LOSTA. REPORLINA 
Łódz 
25 listop, 1927 


W.adomości gospodarcze. 


(Własna służba int. Republiki) 


AKTYWNOŚĆ ROSYJSKIEGO HANDLU 
ZAGRANICZNEGO. 
Moskwa, 24 listopada 1927. 

Całkowity obrór handlu zagranicznego Un 
Sowieckiej wynłósi w ubiegłym roku gospodar- 
czym 1481.3 miljgonów rubli (w r. 1925/26 — 1436 
milj. rubli, a w r. 1924,25 — 1298.7 mili), Eks- 
portowano z-Rosji w roku 1926/27 za sumę rubli 
768.6 mitljonów (w r. 1925/26 — zu 676,6 millj, a M 
r. 1924/25 — za 575.2 milj.), lmport do Rosji w; 
niósł w roku 1926/27 712,2 milj. rubli (w roku 
1925/26 — 750.4 milj, a w r. 1924/25 — 723.5 mi 
rubli). P) | 

Bilans handlu zagranicznego za rok 1926/77 
wykazuje po raz pierwszy od dwóch lat aktyw = 
ność na sumę 55.9 milj. rubli. Obrót handlu za- 
granicznego przez granicę europejską wynióst w 
r. 1926/27 1302 milj.. rubli, z których 678.2 milj 
przypada na wywódz, a 623.8 milj; na wwóz. 

Udział poszczególnych państw w zagranicz- 
nym handlu Unji Sowieckiej przez granicę curo- 
pejska jest następujący: na pierwszemi miejscu 
stoją Niemcy z obrotem 325 milj. rubli (w roku 
1945/26 — 283.2 mili.) ; na drugiem miejscu — An- 
glja z obrotem 294.6 milj, (w r. 1925-26 — 312,5 
mih4.). Bilans handlu rosyjskiego z Anglją stał 
się w ubiegłym roku aktywniejszy wskutek 
zmniejszenia importu angielskiego do Rosji. Na 
trzeciem miejscu stoją Stany Zjednoczone z obro. 
tem 160.7 milj. rubli (w r. 1925-26 — 145 milj. rb.) 
Dalej Idą: Francja z obrotem 75.8 milj. rubli (58,8 
milj. rb.), Łotwa z obrotem 59 mili, rb. (67.9 milj. 
ra: Włochy z obrotem 40,9 mili. rb. (56,7 milj, 
rb.), POLSKA Z OBROTEM 32,6 MILJ. RB, (12,3 
MILJ. RB.), Finlandja z obrotem 28.2 milj, rb. 
(19.2 milj. rb.) itd. Całkowity obrót zagraniczne- 
go handlu sowieckiego przez gralncę azjatycką 
wyraża się cyfrą 179.3 milj. rb., z czego 90,4 milj. 
rb, przypada na wywóz, a 88.9 milj. rb, na wwóz. 


UKŁAD AMERYKAŃSKO - ROSYJSKI 
W SPRAWIE STALI. 
New-York, 24 listopada 1927, 

Rząd sowiecki zawarł umowę z finańsistą a- 
merykańskim, Percival Farquhar, który zobowią- 
zał się urządzić w południowej Rosji, w miejsco- 
wości Makiewka, zakłady stalowe. Zakłady te 
mają kosztować 20 miljonów dolarów | zaopa- 
trzone będą w najnowocześniejsze urządzenia. 
Szczegóły co do sfinansowania tego projektu nie 
są jeszcze ustalone, W związku z tem wymie- 
niają dość często nazwisko przemysłowca reń- 
skiego Otto Wolff, pozostającego z Farquhar'em 
w bliskich stosunkach, United States Steel Cote 
poration, której proponowano urządzęnie tych 
zakładów, propozycję tę odrzuciła, mimo to jed= 
nak udztela znacznych kredytów na zakup ing- 
rykańskiej stall. Koszta projektu Farquhar'a ma» 
ie być przez Rosję w ciągu lat 6 pokryte, tak, że 
po upływie togo czasu zakłady stalowe staną się 
własnością rosyjską, l 


NOWY RODZAJ UBEZPIECZEŃ. 
‘Londyn, 24 listopada 1927. 

Warunki, na jakich doszło do skutku połączew 
nie zakładów Armstrong | Vickers, zawierają ga 
dną uwagi inowację w dziedzinie ubezpieczeń an- 
gielskich. Ubezpieczono mianowicie w wielkie 
angielskiem towarzystwie ubezpieczeń, Sun In- 
surancę Co. zysk nowego towarzystwa na pier- 
wsze 5 lat na sumę 900.000 funt. szterl. rocznie. 
Jeżell zyski towarzystwa nie dosięgną te) sumy, 
zakład ubezpieczeniowy zobowiązany będzie wy- 
płacić sumę brakującą, nię więcej jednak, niż 200 
tysięcy funtów szterlingów. Z drugiej strony za- 
kładowi ubszpieczeń przysługuje prawo żądanża 
zwrotu wypłaconych ewentualnie sum, o ile zys- 
ki towarzystwa przekroczą sumę 900.006 funtów 
szterl., nie później jednak, niż w clągu 20 lat od 
założenia nowego towarzystwa, Szemat ten za- 
powiada więc, iż towarzystwo spodziewa się 
zysku 900,000 funt. szterl. rocznie w ciągu pierw- 
szych 5 lat istnienia, a w dalszych latach jeszcze 
większych. 


KONJUNKTURA NIEMIECKA. 
Berlin, 24 listopada 1927. 

Z ostatniego sprawozdania Diseonto = Guszil- 
schaft o koniunkturze niemieckie] wynika, iż o- 
braz konjunktury gospodarstwa niemieckiego w 
ostatnim czasie nie wykazuje żadnych zmian za- 
sadniczych. Pominąwszy gałęzie gospodarstwa 
sezonowego, stopień zatrudnienia przemysłń pi- 
gdzie prawie nie opadł. Ilość nowych zamó- . 
wień również pozostaje zadowalająca. Zewnętrz- 
ny obraz skłania więc do optymizmu. 

Z drugiej strony oczywistein jest, żo po ży- 
wem tempie rozwoju konjunktury” przechodzi v- 
na w pewien stan trwania bez zmian. Dążiość 
zwiększenia produkcji I obrotu napotyka na gri- 
nicę, jaką jest zapas kapitału, Przy pomocy Kre- 
dytów zagranicznych było rzeczą możliwą pra- 
nicę tę przekroczyć daleko poza stan, dopusz- 
czaln* dzięki kapitałom krajowym. Obecnie jed- 
nak sytuacja taka ani nie jest możliwa, aní też 
można doradzać dalsze jej utrwalenie. Silne za- 
potrzebowanie zagranicznej pomocy kapitałowej 
jest kluczem do zrozumienia obecnego wewańętrz 
nego położenia Niemiec. Jeżeli chodzi o produk- 
cyjne zużycie kapitałów zagranicznych, to bar- 
dzo ważną jest kwestia, czy wzmożenie prodik- 
cji miało za skutek podniesienie się eksportu -= 
to jednakże jeszcze nie nastąpiło. Gospodarstwo 
pracuje ohecnie przy pomocy ostatnich swych 
rezerw kapitałowych. Plynność poczyna się po: 
garszać, 


KONWEŃCJA DRUTU MASZYNOWEGO. 
Bruksela, 24 listopada 1927. 

Układ pomiędzy niemieckimi, belgijskimi, Ban 
cuskiimi i Jlukseriburskimi przedstawiejelami prze 
został  ostateczni: 
zawarty. Kartel ważny jest na 0 miesięcy, U 
cząc wstecz od 1 października. Ceny obccem 
pozostaja bez zmiany. 
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Pokój NOWY ZWIOT 5.TEL. 50} 2 


oznacza likwidacja interesu przy | 
ul. Piotrkowskiej 100. Aby jak 
najprędzej wyprzedać — wszyste 
ko zostało do 50 proc. zniżone 


Korzystajcie z okazji. JULJUSZ FR 
ROZNER., Piotrkowska 100. 


Poszukuje się 


'2 pokoji pierws 


ZE Kódzkie Targi Ganiou s 
Al Kościusz<i Me 73. Tel. 63—66. 


rart pizeż Tow, Pronagandy t Rozżwoiu Polskiego Przemyłu i Han- 
diu w Warszawie od 7.go do 22-go Grudnia 1927 roku 


Raitańsze źródło przedświątocznych zakapów go cenach fabrycznych 


Oiwarte <odziennie, w niedziele 1 święta od godz, IQiej rano do 2 -ei 
w nocy, Uwaga dla pp. Kupców i Przemysłowców 
Zamówien'a na stoiska przyjmuje się tylko do dnia 1 G udnia i, b. 


| umeblowanych komiotrtoówo z telefonem przy 
rodzinie, nie wyżej II piętra, ew,jeżeli win- 
da to Ili p:ętro, 


od Narutowieza do Ewangielic- 
Oferty sub „L K.* do adm. pisma, 


Ka: W okolicy 
kiej. 


Ogłoszenie 


VII Urząd Skarbowy podat- 
ków i opłat skarbowaych w Ło, 
dzi podaje do publicznej w aj 


Zastępstwa 


poważnej firmy w trykotażach. pończo- 
chach | t p poszukuje handlowiec 
o dużych stosunkach w Świecie kupiec- 
kim Małopolski, ew. gwarancja zapew- 
niona. — Zgłoszenia sub.: „Tryk“, do 
składu apt. p. Rechtmana, Łódź, ulica 
Piotrkowska nr 207. 
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ivch podatków ME SEN A do naprawy drogą elek- 
in mon dniu A TEA trycznej wulkan zacji 
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Kościelny 4, śruby z mutrami 
1garnk. żelazne. 
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Jus TROWANA 


łos nauczycielskiej Pei 


jk. „PYwaia takie stare, zatwardziałe, 
kou Cze choróbska, których się już 

lko ie leczy, lecz nawet o nich 
nie chce. Gdzieś tam w głębi to 
* i dokucza, ale wiadomo zgóry, 
NPA Y sobie z chorobą rady, wlec 

; nie tykać, złego, nie widzieć, 


e sły zęć 
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“aky chroniczną chorobą polskiego 
i [wo Fgóje, listwa jest sprawa urzędnicza 
a nauczycieli w szczęgólności. 
kj Ktoś, że to już nudny i banalny 
o 02e... Ale ten milion parjasów w 
ź wy. ło, zimałtretowanych, . zmęczonych, 
f Wa „nych, wiecznie karmionych 
m, obiętnicami też ma swoje 
se Ma prawo nędzą swą zaprzątać 
„. Publiczną j zwracać uwagę na 
h |» są Poruszaliśmy znów niedawno 
łamach kwestję uposażenia, 
i RO poruszyć pewną kwe- 
WY niematerjałnej i w zakresie 
l bo tylko lokalnym. 

O a: 
N tege sżo czasu odwiedzają na» 
1e ‘cle nauczyciele, przysyłala Il- 
i NE Skarża się na opłakane 
SWej pracy, a przedewszyst- 


stosunki, 


„cielstwem, 


panujące pomiędzy 
a jego zwierzchniemi 
— państwową administracją 
Y thcemy dotykać tu spraw 050- 
nie chcemy wytaczać przeciw 
oskarżeń, nie chcemy wymie- 
wprost cisną się 

. ale wypowiadamy tu glebo- 
konanie, oparte na faktach i 0- 
Maizupelniej miarodajnych osób, 
te są fatalne i mogą dopro- 
do katastrofalnych następstw. 
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Aryczęnie i nienawiść nauczycieli || 


= w stosunku do nich po- 
inap enie ta ludzi, politykę te 
Mamo ct nie wróży nic dobrego. 
K Drzed sobą memorjał, nade- 
ph. przez grupe nauczycieli. 
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== lesteśiny uczuciem 
*lności Nauczyciełom stale 
e życię.. Żyjemy w wariin- 
(dziej wstecznych w Rzeczy- 
« Nauczycielstwo clerpi i mif- 
TS goryczy... Jedyną tylko 
zieję pokłada nauczycielstwo 
* spodzjewając się od niej po» 
AR talnej sytuacji... Do was też 
Nach © dziennikarze zwracają się 0- 
; „laliczyciefe z prośbą o inter» 
ierzymy, że pattowie, którzy 
R intelektualnemi, 
cie swych kolegów nanczy- 
tej ciężkiej sytuacji, w jakiej się 
na acię sprawić, że ozwie się 
ily in arodąjnych sumienie oby- 
„ dy „Pad W abronie sponiewieranej na 
W. ku godności nauczycielskiej 
ycia morini 1 moralnej 
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t potim żadnych nazwisk, 
ujemy posiadanego szcze- 

? materjału faktycznego. Nie 

wę 2 osoby, alo o dobro pub- 
chowania, W tych waruń- 
nauczyciel crie się krzywdzo 


"zonek nie pozwałał nawet zm 


nym i bitym roboczym wołem, nie mo- 
że być mowy o spokoju i pracy w szho- 
łe. Jeśli później odkrywa się w szko» 
łach „łaczejki* komunistyczne, któż te- 
mu jest winien? 

I dlatego apelujemy wprost do pana 
ministra oświaty, aby zechciał wniknąć 
w sprawy naszego szkolnictwa į dopo- 
móc do naprawy wielkiego zła. Niechaj 


Wojnę angielsko- amerykańska 


przyjedzie do Łodzi ARN komisia, 
która zbada stan rzeczy, wiechaj żale 
i pretensje pracowiików szkoły będą 
wysłuchane i sprawdzone, niechaj skas 
nie się sprawiedliwość tym, którzy się 
jej domagają. A jeśli okaże się, Że près 
tensie są słuszne, wówczas ci, którzy 
stan ten zawinili, muszą: być usunięci i 
ukarami, Wierzymy, że minęły czasy, 
WRENN 


| 


mmm 0 


kiedy osobistemi stosunkami į znajomo- 
ściami nawet ministerjałnem] można 
było zdobyć sobie głełt bezpieczeństwa 
i używać na tim, wiele wlezie, 

„ My o spawie tej ani uie zapomniiuy. 
ani nie przestaniemy przypominać o niei 
społeczeństwu I warszawskim władzom. 


Czesław Ołtaszewski 


piano 


przepowiada znakomity pisarz angielski, Wells. 


Woma między Anglią 4 Ameryką? 
Nowa wojna narodów ? Któż to przepo- 
wiade 

Ne amach dzienników angielskich i 
kazał się artykuł znakomitego pisarz 
angielskiógo Wellsa. który zajmijć si, 


kwestją przyszłej wojny narodów, stá» | 


wiając jako pewnik nieuniknione starcie 
zbrojne między Ànglja i Ameryką. 

Jeśli weźmie się pod uwagę nadzwy- 
cząjne zdolności intuicyjne Wells'a, gra- 
niczące niemal z jasnowidzeniem, to o- 
pinia jego w sprawie przyszłej wojny 
jest niesłychanie ciekawą, tembardziej, 
że'on właśnie przepowiedział wićlką 
wojnę światową w 1914 roku. 

— Dawno przewidywałem — mówi 
Wells — w jaki sposób wojna w 1914 ro- 
ku może wybuchnąć i shułem o niej fan- 
tastyczne opowiadania, lecz w głębi ser- 
ca nigdy nie wierzyłem, żeby się to mo- 
gło stać w rzeczywistości. 

Nie. przypuszczałem, że Wilhelm TI 
straci do tego stopnia przytomność ú- 
mysłu. 

A gdy wreszcie się to stało į gdy klasa 
ludzi pozbawionych inteligencji, ludzi o- 
krutnych zapanowała nad światem w 
ciągu kilku lat siejąc śmierć i zniszczę- 
nie, ja jednak żywiłem nadzieję, że roz- 

TRSN 


sądek nareszcie odniesie zwycięstwo 1? 
ludzkość powie „więcej nigdy”. 
Pojęcia nacjonalizmu, imperium, 40- 

ialności | współzawodnictwa narodów 

będą sprawdzone i przekształcone, sko- 

ro tylko ludność wybrnie z tego bagna 

krwi i brudu, w którem igrzęzła pod- 

czas wojny. W tych rozuimowaniach 1 

przewidywaniach popełniłem wielki 

błąd. 

Obeciuię obrzymia iHość ludzi inyśli o 
przyszłej wojnie tak samo, jak uaprz. 
ród królików o znięsieniu strzelb. Tłumy 
młodzieży bawią się. wesoło, nie myśląc 
o tem, żę za kilkanaście lat najwyżej se- 
tki tysięcy młodych, pełnych życia i ra- 
dłości istot będą uduszone gazami trują- 
cemi, ppszarpane w kawałki strasznemi 
pociskami, zgniecione pod gruzami gi- 
nących miast. 

Patrzy się obojętnie na wojsko, nie 
rozumiejąc poprostu jego roli w czasach 
pokoju, słucha się i czyta obojętnie © 
potwornem działaniu nowych gazów tru 
jących i o szybkich postępach łotulctwa.- 

Jeżeli chodzi o wojnę międży Anglią 
a Ameryka, to jako główną przyczynę 
jej Ej kry wybuchu należy uważać 
wciąż wzrastające współzawodnictwo 
w panowaniu nad oceanami, 
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Porwanie dziecka przez mafkę 


nie jest przewidziane, jako przestępstwo. 


Pani X. po 14-tu latach pożycia mal 
żeńskiego wskutek brutalnego postępo 


wania z nią męża. zmuszona była mie 


szkanie jego opuścić. Jedyną myślą zał 
tretowanej kobiety było odzyskanie wi 
13-0 letniego’ SYNKA, którego ona pragrię- 
ła wychować, a któremu jej współtnał- 
matką rog 
mawiać, 

Plan odzyskania Sý postanowzła 
nieszczęśliwa matka zrealizować choć 
by siłą. Oto pewnego dnia w Warsza- 
wie przed zrianym | ginmazjum w śród 
mieściu oczekuje samochód a w nim za- 
woalowana dama, matka 13-0 letniego 
Karola, ucznią 3-ej klasy wychodzącego 
właśnie ze szkały. 

Do chłopca podchodzi druga dania — 
przyjaciółka matki i po chwili rozmowy 
z nią chlopiec znajduje się już w uścls- 
kach matki w pędzącym automobilu, 

Krótko mówiąc, matka przy pomocy, 
swej przyjaciółki — porwała syna, wy” 
wiozła do Zakopanego í ulokowata tam 
pod swem oklem w gimnazjum. 

Porzitcony mąż I ojciec, dowiedziaw- 
szy się o tem, co zaszło, zwraca się do 
władz palicyjnych z żądaniem dostaf- 
czenia Mit PY dziecka i ukara- 
nia winnych gwałtu. 

Sędzia fledory, o którego sprawa się 
oparła musi zadecydować kogo w spra- 
wie ninięjszej do odpowiedzialności po- 
ciągnąć można. 

Poszkodowany ojciec żąda surowej 
kary zarówno dla swej żony iak i dla 
jej przyjaciółki, jakb  współwinowaj- 
czyni. Kodeks problem ten rozwiązuje 
nieco inaczej: Oto artykuł 502 $1 obo- 
wiązującezo w b, Kongresówce pr dw 

dekretniu wyraźnie:  „witny porwania 
tay ukrycia cudzego dziecku wie maja | 


cego lat 14 wegine Karze więzienia üd 
1-go do G-ciu lat, 

Z tekstu powyższego wynika, iż 
przestępstwo porwania jest występkiem 
a więc tak samo jak na przykład przy 
„| kradzieży lub ószustwie "wszyscy ucze- 
stułcy ulegają karze, 

*. Jednakże ustawa - mówi o porwaniu 
cudzego: dziecka, a zatem rodzice pod- 
mioteni przestępstwa być nie mogą, i 
czyn matki w danym” ku pozostać 
músi karnie obojętny, A kara więzienia 
wymierzona moźe być tylko zaufanej 
przyjactółce, sprawczyni porwania, 

Analogiczne stanowisko z powyż- 
szem zajmują ustawy karhe lifych b. 
dzielnic naszego państwa, przewidując 
nawet za czyli porwania sankcje Suros- 
R 

patrywany obecnie przez Komi- 
JiR Kodyfikacyjna R.P. projekt części 
szczegółowej K. Karmegto zajmuje się 
interesujacą nas materją w dziale zaty- 
tułowanym: „Przestępstwa przeciw 
związkom rodzinnym“, 

Sam tytuł wskazuje, i2 zaakcento- 
wany jest tu silnie moment ochrony 
więzów rodzinnych. Artykuł 116-ty wy- 
mienionego działu przewiduje sankcję 
więzienia na tego, kto ukrywa, lub za- 
mienia dziecko”. 

Jak z powyższego wynika karane tu 
jest ukrycie lub zamiana dziecka, o por- 
waniu za$ wyraźnej mowy niema, Tekst 
zacytowańy zawarty jęst w projekcie 
wstępnym komisji kodyfikcyjnej, zawie- 

rającej jedynie szkielet poszczególnych 
stanów faktycznych przestępstw i dla- 
tego należy być pewnym, iż przy prze- 
prowadzonej obecnie redakcji szczegóło- 
i wej stan faktyczny porwania do ustawy 
i Wwarowadzowy, Kostu, 
aE 


Cała braterską zazdrość 
dów znajdzie obfity pok aru w tywal- 
zacji podczas zbrojęnia się ; szykowaniu 
do przyszłej wojny. TEn ihorczywy U: , 
led posunął się tak dalęko, że dojdzie dy 
tego, „IŻ dwa. olbrzymie nerójy, mó- . 
wiące tym: situnym językiem. znajdą sie . 
wę wrogich koaliciach podczas przysz- 
tei woiny, która prześcięnie wszystkie 
katastroiy |-kięski wojny 1914 roku, jak 
ta ostatnia prześcignelai wojny uapole- 
ońskię, 

Rola Lizi, Narodów w. zorzanizowa- 
niu i utrwaleńiu pokoju jest zai Konto INA . 
łą, czego, najlepszym dów odem. jest ca- ; 
ły szereg niepowodzeń przy. wykonaniu 
tych minznalnych - planów, jakie były 
nakreślone: przy powstaniu Ligi. 

Łiga jest "nadto nawet szkodliwą, 
gdyż istnienie jej dziala jak opium. Wie- 
lu ludzi rozwinęłoby czynną i energicze ” 
tia akcję pacyfistycznąa, gdyby nie to, że, 
ukołysani idea Ligi, śpią spokojnie. 

Jakiemi drogami powinna iść polity- 
ka międzynarodowa, aby zabezpieczyć 
Się od przyszłej wojny? 

Tu musimy wkroczyć w dziedzinę u- 
topii. Chodzi o stworzenie koalicji, skła 
dającej się z Anglji, Ameryki, Francii, 
Holandii, Belgii i Szwajcarii, Związek 
ten, oparty o zupełną solidarność we 
wszystkich interesach byłby raczej ię- 
deracją. Każde państwo musiałoby sie 
pozbyć swych tendencji politycznych - i 
gospodarczych. - 

Żadne społeczeństwo jednak sie jest 
do takiego stanu rzeczy przygotowane : 
i stworzenie takiej federacji byłoby mo- 
że bardziej mespodziewanymi i więk- 

szym wstrząsem, niż ogłoszenie wojny. 

A koniec? Koniec. wszelkiej wojity 
może nastąpić pó wielu latach pracy 
ciężkiej i mozolacei Młode pokolenie tnu- 
şi być wychowane w zasadach pacyf:- 
zma, Metoda nauczania historii i wycho- 
wania fizycznego. młodzieży musi ulec 
zasadniczym zmianom, y 

Teraz jeszcze cząs dla usunięcia tej 
ogóltoludzkiej katastrofy, gdyż wszelka 
działalność pacyfistyczna prowadzona 
podczas samej wojny spotyka się z 0- 
qólią niechęcią. ` 

Wystarczy, aby każda żyjąca jedno. 
stka. dokładnie zrozumiała czem iusi 
wójria, a wówczas nie trzebaby się by- 
ło troszczyć o utrwalenie pokoju. 

Oto co mówi Wells. Ile w tem utopii 
podobnej do wszystkiego co pisze, a 
ile prawdy — okażą najbliższe lata. 


óbu färg: 


Węgierski minister oświaty 


przeciw wybrykom antysemickim 
na uniwersytetach. 


Budapeszt, 23 listopada. 
(Agencia Telegraliczna Express"). 
Na dzisiejszam  posiędzeniu 
mentu minister oświaty zabrał głos w 
sprawie rozruchów na uniwersyśecie, 
które surowo potępił, Minister jest zde- 
cydowany jak najsurowiej wystąpić 
przeciw czym.kom zakłócającym spo- 
kój podczas wykładów. W razie gdyby 
napomnienia mię poskułkowały, mini- 
sier zdecydowany jest saniknąć uczel- 
nia oa miii czem 
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„„ILUSTROWANA RED 'I IKA” 


Marsz. Piłsudski w 


prowadził wczoraj w dalszym ciągu narady z AN WA wtadi | 


Polska nie ma żadnych aoresywaych zamiarów względem bitwy. 


Wilno, 24 listopada. 

o godz. fi rano p. marszałsk Józef 

itsudski przyjechał do pałacu reprezen 
acylnego, gdzie odbył konferencię z wo 
ewodą Raczkiewiczem oraz przedsta- 
wielelami ster wojskowych. 
L=- Na konferencii, trwającej do godz. I 
(s bo poł. omawiana była sprawa emigracji 
(ftwinów, Oraz liczniej napływalacych i 
p uciekających z Litwy, a szukających 
/ schronienia w Polsce. 

Po południu p. marszałek Piłsudski 
odwiedził J, E, ks. arcybiskupa Jałbrzye= 
kowskiego, a następnie do wieczora pra- 
cował w 19 dywizji litewsko - białorus= 
kiej w charakterze generalnego inspek= 
tora sił zbrojnych państwa, 

Wieczorem p. marszałek kouierował 
przez czas dłuższy z woj. Raczkiewi- 
czem w swem prywatnem mieszkaniu. 

O godz. 22.35 p. marszałek odjechał 
do Warszawy w towarzystwie ministra 
Patka | rych, żegnany na dworcu przez 
wojewodę Raczkłewicza w otoczeniu 

ów wszystkich władz pań- 
stwowych, przez przedstawi- 
cieli sier wojskowych i generalicję. 


Nofa sowiecka. 


Warszawski keresp. „Republiki“ (B) 
telefonui: 

Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych poseł sowlecki w Warszawie p. 
Bogomołow przybył do ministra spraw 
zagranicznych i złożył ministrowi Za- 
feskiemu w i Kiras swego rządu notę 
pozostającą w ścisłym związku z wy- 
łezdem marsz. Plisudskiego do Wilna. 

W nocie tej rząd sowiecki zwraca u- 
wagę na komplikacje międzynarodowe 
mogące powstać y powodu zagrożenia 
ulepodiegłości Liwy Kowieńskie] i nte» 


P. Sfrzemiński 


obejmie stanowisko komisarza 
rządu w Łodzi 


w połowie grudnia. 


Warszawski korespondent „Republi- 

ki“ (B.) telefonuje: 

Zgodnie z wczorajszą naszą wiado- 
mością, dziś lub jutro nastąpi podpisanie 
dekretu poruczającego referentowi komi- 
sariatu rządu w Wilalie p. Ignacemu 
Strzemińskiemu kierow! nictwo komisarja 
tu rządu % Łodzi w 7 stopniu służbo- 

wymi. 


s 


i Nominaci na komisarza rządu tym- 


" czasem p. Strzemiński nie otrzyma, bę- 


8 dzie tylko kierownikiem, a urzędowanie 


od komisarza Iżyckiego przejmie w pier- 
wszej Powie grudna. 


Fr. Mościckiego 


najmłodszego syna prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Warszawski korespondem 

(B.) telefownie: 

Wczoraj 0 godzinie T-ej 


„Republi- 


AM 


wieczorem! 


zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
f 


najmłodszy syn prezydenta RzEczypos- 
olitej inż, Franciszek Mościcki w wieku 
at 27. 
Przy śniierci obecny był p. prezydent 
z małżonką, żona zmarłego, reszta rodzi- 
iv oraz otoczenie wojskowe i cywilne 
p. prezydćnta. 
Dzień pezrzebu nie jest jeszcze usta- 
ONY. 


Codzienne 


(GRESY|,., 


Kawior i inne 
| zakąski rosyjskie. Znanej dobroci 
| obiady z 4-ch dań 2.50 zł. 

z 3-ch „ 2.— 


Kolacja à la carte po cenach SNACH: 


— — Obsługa Szybką == — 
Rosyiska ; 6-1 Sierpnia 1 
Kuchnia Tel. 22-66 


cywilnych i wojskowych. 


dwuznacznie daie do zrozumienia, iż 
f|zagrożenie takie o ile by istniało — wy- 
wołać może nawet iakieś bliżej nieokre- 
ślone konilikty zbrojne. 

Po powrocie marsz. Piłsudskiego «lo 
Warszawy nota będzie poddana roz- 
wadze j wysłana będzie na nią odpo- 
wiedź. 

Berlin, 24 listopada. 

Podróży marszałka Piłsudskiego do 
Wilna przypisuje korespondent warszaw 


Oświadczenie 


Zawrzemy pakt o nieagresji z sowietami. 


Wilno, 24 listopada. 

Dzisiaj o godz. 16.30 w pałacu repre- 
zentacyjnym minister Patek, poseł Rze- 
czypospolitej w Moskwie, przyjął na kon 
ferencji prasowej przedstawiciel: prasy 
wileńskiej i korespondeńtów pism za- 
miejscowych, którym udzielił następnią= 
cych informacji: 

„Jednem z pierwszorzędnych zagad- 
nień rządu polskiego jest doprowadze- 
nie do unormowania stosunków taki po- 
litycznych, jak | ekonomicznych ze zwią 
zkiem sowietów, jako wschodnim sąsia- 
dem Polski, posiadającym wielkie pize- 
strzenie, wielomilionową ludność i wiele 
bogactw naturalnych. 

Krokiem naprzód w sferze stosunków 
politycznych stać się ma pakt o nieagre- 
si, krokiem zaś naprzód w sferze sto- 
surków ekonomicznych — traktat han- 
dlowy. 

Rząd sawiecki bardzo interesuje się 
sprawą polsko - litewską. Z naszej stro 
ny możemy go zapewnić, że polacy nie 
mają żadwych agresywnych zamiarów 
ani względem terytorjum Litwy, ani 


ski , st Berliner Tacreblattu" doniosłe zna- 
czenie polityczne. 

„Vossische Zeitung” dowodzi, że Pol- 
Ska zamierza skorzystać z okazji wnię= 
sienia przez Litwę nowej skargi do Ligi 
narodów i przy pomocy Ligi oraz mo- 
carstw zachodnich chce ona przeprowa- 
dzić wyjaśnienie całokształtu stosunku 
do Litwy. 

Dziennik: twierdzi dalej, że widoki po- 
rozumienia polsko - niemieckiego oraz 


posia Patka. 


względem jej niepodległości. Polsce ch0« 
dzi tylko o unicestwienie fikcyjnego sta” 
nu wojny, której w istocie niema i o znie 
sienie wszystkiego, co jest anormalne w 
stosunkach dwóch sąsiaduiecych ze so- 
bą narodów. 

Nie pożądamy nic innego, jak tylko 
dobrych, normalnych i przyjaznych sto- 
sunków. 

W Moskwie odbył się ostatnio w po- 
selstwie polskiem ziazd polskich koasu- 
lów z Moskwy, Leningradu, Charkowa. 
Mińska, Kijowa i Tyilisu. Nastapiło na 


nim  ujednostainenie praktyki dzia- 
łalności konsulatów i wzajemne 
zaznajomienie się konsulów z 


wszelkiemi możliwościami ekonomicz- 
nemi i handlowemi, wchodzącemi w sfe- 
rę ich kompetncji w tych okręgaech, w 
których urzędują.'* 

Oświadczenie to zakończył minister 
Patek wzmianką, że P. A. T; ma obecnie 
w Moskwie swego korespondenta, p. 
Schmidta, co znakomicie ułatwi wymia- 
nę rzeczowych informacji wę wszyst- 
kich dziedzinach. 


m ZZL DLOINa WÓD RZA ZA TA PAPIERZE ZE AAA A 


Zgon premiera rumuńskiego. 


Na czele rządu sta 


Bukareszt, 24 listopada. 
| Dziś o godzinie 7 rano zmarł rumuń- 
ski prezydent ministrów, Bratianu. 


«Bukareszt, 24 listopada. 

Na wiadomość o śmierci Bratianu, ze- 
brała się rada ministrów na nadzwyczaj- 
ne posiedterie, na którem postanowiono 
złożyć ponownie przysięgę wierności 
dla rady regencyinei oraz zaproponować 
na stanowisko premiera brata zmarłego, 
Vintila Bratiann. 

Wszyscy członkowie gabinętu zatrzy” 
maią nadal swe portfele. Mówią także 
o możliwości obięcia prezydentury gabi- 
netu przez członka rady regencyinej, 
Duca. 


26 lutego-wybory do seimi 


Wszystkie stronnictwa czynią gorączkowe przygotowania d do 


nie brat zmarłego. 


Rząd wydał manifest do narodu, w kłó 
rym wzywa do utrzymania spokoju wo- 
bec ciężkiego ciosu, jaki spotkał kraj. 

Rząd obecny będzie nosił charakter 
prowizoryczny, do czasu uchwalenia 
przez parlament  preliminarza budżeto- 
wego, poczem otworzona będzie z udzia 
łem nar odowej partii chłopskiej koal'cja, 
która zajmie się utworzeniem Nowego 
gabinetu. Krążą pogłoski, że na czele ta- 
kiego gabinetu stanąłby książę Stirbey. 


Bukareszt, 24 listopada. 
Zwłoki zmarłego prezydenta  mini- 
strów będą przewiezione w ni iedzielę do 
zamu Florica, gdzie odbędą się uroczy- 
stości pogrzebowe. 
ESOP 


akcji n awrban reh BOK socjalistów 


Warszawski keresp. „Republisi” (B) 
telefonuje: 

Wczoraj ze . strony „Stronnictw 
chłopsk ego“ ponowłion e zostały próby, 
utworzenia jednolitego bloku lewicy. 


Jednak tvlko , Paroa Pracy” i N. P.|z wicepremierem 


. lewica zglos ty akces dó tej propo- 
ZVC 

Po kilkumiesięcznych naradach ti- 
tworzońty został wczoraj wspólny komi- 
tei porozumiewawczy mający ba celu 
skoordynowanie akcji wyborczej obu 
stronnictw. 
| Na czele kom tetu stanął „prezes 
Pari Pracy“ poseł Marjan Kośc al- 
kowski, a weszli do niego między ijj- 
nemi b. minister sprawi iedit wości prof. 
Wacław Makowski, poseł dr, Barañsśi 
główny komendant „Strzelca“ pułk. 
Kieszkowski i inni. Kom tet nawiążę ży=! 
Wwy. KOMakt 2 N. P. R. lewicu 


W d dalszy ciągu wystąpień z Piasta 
usunął się wczoraj poseł Toczek zgta- 


gi SZAJĄC akces do; grupy sen. Boii 


Godzimą konierencjz odbył wczoraj 
Bartlem przywódca 
ortodoksów żydowskich poseł Kirsz- 
bairga omawiając sprawę zbliżających 
sie wyborów, których termin ostateczny 
juź wyzuaczony został na dzień 26 lute-. 


go (do seimi), 4 marca (do senatu). 
fag 


Socjal ści EN R narodowych |, 
Gabyli wczoraj ponownie zebranie, na 
którem informowali się wzajemnie o po- 
stępie rokowań. w Sprawie utworzenia 
spólniego bloku. , 

Coraz wyraźniej jednak wdać iż 
socjaliści półdą wspólnie * wielkim blo- 


kiein mniejszości. 
LL) 
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możliwość skierowania spławu drzey 
polskiego przez Królewiec, wykorzy$ 4 
wane się iako środki nacisku na Litwo | 

W telegramie-z Moskwy donosi . fu | 
sische Zeitung” o silnem sa wej 
kół sow'eckich i rozdrażnienin, WYW, | 
nem rzekomemit planami Polski: w St03* 
ku do Litwy. h 

Obiad, wydany na cześć mara w 
Franchet d'Esperey'a prasa sowiecka a 
zywa „wrogą demonstracją*, ponie | 
w jednym z toastów była mowa 0 ra | 
skiem zwycięstwie nad armią sowie? | 


Groźna sytuacja na Litwie 


Ryga, 24 listopada 
(Agencja Telegraficzna „Express') oko | 
„Lietuvos Zinios“ w związki z 10 vi 
waniami, jakie prowadzi Waldemaras W a. 
imieniu tautyninków z laudyninkossj | 
mi (socjaliści ludowi), wysuwa 1 wód) 
nie, iż fakt rozszerzenia koalicji, KORI 
będzie się składać z wszystkich Pa? 
przyczyni się do politycznej i A: A) 
czej konsolidacji Litwy. Dziennik 05 | 
śla obecną sytuację Litwy jako sud | 
względnie groźną, nawet gdyby d03 |. 
do porozumienia z jedną tylko partisi leb | 
i wówczas nieodzownem będzie zna ja | 
wyjście z obecnej sytuacji, Zdakó | 
dziennika tylko zawieszenie broni prz oh 
czynić się inoże do unormowania sto: i 
ków gospodarczych i politycznych: + 


Kowno, 24 isżowadkj | 
Wczorajszy obchoód rocznicy o | 
stania armji litewskiej miał przebieg, | 
dzo spokojny oraz skromny, ze wzgl! 
na ciężkie położenie wewnętrzne 
specjalne uroczystości nie odbyły 
Parady wojskowej nie było wcale: 
dynie w klubach wojskowych odbyli? 
uroczystości okolicznościowe. Hi [5 


Podwyższenie podati | | 
„od nieruchomości , 


z siedmiu na 9 procor | i 


Warszawski keresp. „Repubiiki” E% y 
telefonuje: T | 

Minister robót publicznych przes, 
do ministra skarbu wniosek o P | | 
szenie podatku od nieruchomości gł 
procent na 9 procent z tem, aby W W 
stk'e dochody od podaiku tego, prze m0 | ! 
czono na cele budowlane. Miniset , 
robót publicznych jest zdania, a | 
ścicieli nieruchomóści można oboli ch | a 
gdyż na zasadzie przepisów o sy | | 
waniu długów przedwojennych, SP 
oni bardzo tanio swoje długi hipote 


Z „Wyzwoleniem“ 


Na posiedzeniu pozognalocji § 
„Wyzwolenia“ które odbyło sie. Wył 
raj w sejmie, zjawł się niespo | 
minister poczt i telegrafów p. M A | 
ski który do Czasu mianowania EW 
nistrem był. jako! poset członkied 
zyolen a", lecz potem żadnego KO" | 
z wlubem nie utrzymywał. Podcza$ n 
siedzenia wiceprezes „Wyzwokcy 2 
sen, Woźnicki wygłosił obszerny s, 
rato pertraktacjach zP. P. S.W 
wie, utworzenia) spólnego bloku WY 1 
czego robotniczo-włościańsk 40: ‘add 


W dyskusji wszyscy ona ya 
SĘ ża zawarciem bloku. BC 
spólnego ob adu Ao " 


lenia roziechali się z Warszawy: 
Miedziński zaś odbył konfereróy t. 
ponrorwieram Rorttam t TA 
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ozmowa z prezydentem Ziemìeckim. 


i Dwukrotny minister pracy i poseł na sejm objal najwyższe stano- 


Wódz socjalizm 


l. Sa Bronisława  Ziemięckiego — 
ary W opustoszałych kutuarach 
ZA owych. Poseł Ziemięcki jest jednak 
R iè uym z najwytrwalszych gości gma- 
| U przy ulicy Wiejskiej. 
8 Jeżeli nie ściągają go tu nawet nara- 
8 X eentralnych władz partyjnych P.P.S. 
M 0 codzień niemal można go spotkać 
i ve ESZNYM salonie biblioteki seimo- 
_ "©, gdzie pochylony nad jakimś pokaż- 
lm foliatem, lub skromną z wyglądu 
© Toszyrą — studjuje... 
~= Czy wolno pogratulować wyboru 
 gog Szydenta mojego miasta rodzinne- 


|= 


sh Jakoś się tak złożyło... — śmieje 
f Doset.Ziemiecki, 

| m Czy zechce pan. poseł wobec te- 
80 powiedzieć coś swolim współobywa- 
09m, a moim czytelnikom? Może za- 
Boa przedstawienia się? Trzeba bę- 
C zdradzić wiek na początek... 

O = Wiek? — fak. Ano lat mam 42. 
Pi: todziłem się w Wilnie w`roku 1885 i 
| Wilnie wstąpiłem do. gimmazjum. 
h piłę 19M gimnazjum w Mińsku | wstą 
|, M na politechnikę we Lwowie. Pe- 
SPA przeniosłem się na politechn'kę do 
AN Pkwy. ; 

| lęg p ozatkem wojny znalazłem się na 
lie Polski | pracując społecznie przy 
 Balizowaniu związków zawodowych 
1. Stałem się wkrótce w r. 19ł5-vm 
Eo: Więzjenia rosyiskiego w Warszawie. 
| zy 9 wkroczeniu niemców, z ramienia 
2% mów zawodowych zostałem człon 
(ŚR komitetu obywatelskiego i tu ze- 
d A em się bliżej ze sprawami samorzą- 
EMI, Wkrótce jednak za działalność 
53 4 dostałem się znów do więzienia. 
Czas razem niemieckiego, a po krótkim 
Born, do obozu internowanych w Szczy 
Roe a następnie w Havelberzu w 
deburgji, 


ky języ Staw Kapalski urodził się w ro- 
bąty,, W miasteczku Krośniewice. W 
roku życia umiera mu ojciec. 

+ trojga Została bez środków do życia 
| WD miekan alech oddaje go do termiņu 
Orga OKU 1912 zostaje aresztowany za 
lą uzowanie strejku piekarskiego. W 
„ję y dh brzybywa do Łodzi, gdzie pra- 
Wająch lęg akterze konduktora na tram- 
N I915 dzkich. Do P. P. S. wstepuje 
am JaW i jako delegat „dzieliicy* 
iero Owe] zostaje wybrany do lódz- 


ley, latach 1916, 17 i 18 jest kilkakrot- 
W SA ony przez okupantów. 

dae prz” ządzię pracuje od roku 1919, 
Agi zez cały czas przewodniczącym 


Wiceprezydent p. Stani 
H nany działacz samorządowy, świetny mówca i czło- 
m © o „nek O. K. R. PPS AL / 


| zekutywy P. P. S. 


Powróciwszy do Warszawy za cza- 
sów Rady Stanu Królestwa: Polskiego 
zostałem generaliym sekretarzem dt- 
partamentu pracy,  któregordziałalność 
odpowiddała utworzonemu później mi- 
nisterstwu pracy. W listopadzie roku 
1918 byłem członkiem rządu lubelskie- 
go Polskiej Republiki Ludowej, a w 
pierwszym rządzie MRzeczypospolitci, 
pod przewodnictwem ministra Jędrzeja 
Moraczewskiego, objąłem tekę ministra 
pracy i Opieki społecznej, l 

Jako poseł z Łodzi (wespół ze $. p. 
Napiórkowskim) na scim ustawodawczy 
byłem prezesem komisji ochrony pracy 
i członkiem komisji administracyjnej. W 
sejmie: obecnyin, współ pracowałem rów 
eż w: tych komisjach, a w listopadzie 
roku 1925.objąłem po raz drugi stano- 
wisko ministra pracy i opieki społecz- 
nej w rządzie koalicyjnym premiera dr. 
Aleksandra Skrzyńiskiego. 

“ Moich stanowisk w P-P. S, nie będę 
tu panu wyliczał. Jest ich dużo. Zacznę 
tylko, że jestem członkiem rądy naczel- 
nej j centralnego komitetu wykonaw- 
czego tego stronnictwa. jj 

— Jak wyobraża sobie panu poseł 
pracę nowego magistratu łódzkiego? 

— Na czolo zagadnień. wysunę prze- 
dewszystkiem zagadnienia budowlane. 
l to zarówno budowę tanich mieszkań 
robotniczych, jak i przyśpieszenie tempa 
budowy kanalizacji | wodociągów. 

— A więc rozpiszczojje przeż dogo- 
rywający magistrat łódzki plotki jakoby 
magistrat socjalistyczny " miał zamiar 
nawet wstrzymać prace kanalizacyjne... 

— Nie podobnego! Wręćz. przeciw- 
nie. Na prace kanalizacyjno-wódocią- 
gowe zwrócimy specjalną uwagę i be- 
dziemy prowadzić je intensywnie. Wy- 
konywanie ich z normalnych dochodów 
magistratu i przeznaczenie 5 milionów zł 


frakcji radnych P. P..S. oraz przez trzy 
lata wiceprzewodiiczącym rady. 

W partji zajmuje stanowisko. wice- 
przewoódiiiczącego O, K, R. i członka èg- 


kk. ` s J 
* 


"Po wyborze p. Rapalskiego na stanowi- 
sko wiceprezydenta miasta, prosimy go 
o sprecyzowanie swych planów. 

P. wiceprezydent Rapalski z właści- 
wą sobię energią odpowiada: 

— Przez szereg lat składalismy ua ra- 
dzie miejsklej szereg wniosków. Dziś 
będziemy te wnioski realizować. 

— Nie była to demagogia z naszej 
strony, nie było to „robieniem“ opozycji. 
Szliśmy w tych wnioskach po linji nasze 
go programu. Dziś czeka nas długi okres 
wytężonej ìi niezimordowanej pracy, 

— Czy p. prezydent obejmie jakiś dział 
specjalny? — pytamy. 

— Jestem zdania, że nie należy roz- 
proszkowywać energii na szereg wydzia 
łów, lecz skupić ja na najważniejszych. 

— A więc? ` 

~ Przedewszystkiem realizowanie 
haseł budowy domów. A później mój 
wniosek o przyłaczeniu sasiednich gmin 
do Łodzi i plan regulacji krańców miasta. 

-= Dalei pożyczka. Wszystko jedno, 
jaka — czy państwowa, czy zagranicz- 
na. To nnisimy zdobyć, gdyż tylko w 
tym wypadku przystapić możeby do tt- 
rzeczywistnienia naszego programiu. 

— Program jest znany. nieprawdaż? 
A więc będziemy pracowali... 

Mocsy uścisk dłoni i rozmowa nara- 
zie skończona. S. 


nak sprawę ewentualnej pożyczki roz- 
patrzyć pod ściśle praktycznym punk- 
tem. widzenia. O tym jednak teraz mó- 


wisko w samorządzie łódzkim. 


u polskiego © zadaniach nowych władz miejskich. 


rocznie 
sprzyja 


na ten cel 

ich szwbkiemiu 
prócz tego uszczupla fundusze, przezna- 
czone na imne celę 


oczywiście ue 


zakończeniu | 


Może tedy pożyczka zagraniczna 
dla miasta? 

— Teoretycznie rzeczy biorac jest to 
najbardziej normalne wyjście z sytuacji, 
Z kanalizacji będzie korzystać kilka po- 
koleń następnych, a ciężary jej ponosi 
obecnie jedno pokołenie. Trzebaby jed- 


wić jest przedwcześnie. 

Jak już wspomifiałem —. wytężymy 
całą naszą erergję w kierunku popiera- 
nia tak prywatnego. ruchu budowlanego; 
jak į poprowadzenia akcji społecznej dla 
budowy mieszkań robotniczych. Po te- 
mau sytuacja jest pomyślna, gdyż zamia- 
ry nasze w tym względzie zbiegają się 
z zamiaramj rządu | Banku Gospodar- 
stwa Krałowego, którego prezes, p. gen. 
dr. Górecki, w ostatniem przemówieniu 
programowem na posiedzeniu komitetu 
ekonomicznego ministrów: zapowiedział 
daleko idące rozszerzenie akcji kredy- 
towo-budowlanej w stosunku do samo- 
rządów. 

Charakter nowego” magistratu — 
ciągnie poseł Ziemięcki — i większość, 
na której się opiera gwaramtuję, że wy- 
korzystane będą wszystkie źródła do- 
chodów wśród warstw zamożniejszych 
Łodzi. Nie.znaczy to- bynajmniej, że 
mamy zamiar czynić jakieś złośliwości 
lub szykany. Nie! Ale wykórzystamy 
skrupulatnie wszystkie uprawnienia dla 
uzyskania potrzebnych «am dla zreali- 
zowaria planu budowlanego funduszów. 

„— Czy to zapowiedź nowych poda- 
tków? — panie pośle. 


sław Rapalski Wiceprezydent dr. 


— Nie! Ale w granicach istnielac: 
zbierzemy tò; co się miastu należw. 

— A jeżeli 
chodzi... 


już nie-o budownitra 


— Baczitą zwtócimy uwage ta shi: 
wy zdrowotuości miasta. Przeprów. 
dzenie kanalizacji, do czego — jak am 
wiłem — energicznie będzieiny dąży: 
przyczyni się już do poprawienia. stadii 
sanitarnego miasta. Jednakże poprawi 
trzeba będzie również szpitalnictwo w 
Łodzi — dotychczasowa bowiem "ość 
szpitali jest bezwzględnie niedostatecz. 
na, Oczyszczenie i zabrukowanie mia: 
sta — to też etapy naszego programu « 
tej dziedzinie. sni ef 

Wielę uwag! poświęcimy rów 
sprawom opieki społecznej i oświaty 
Specjalnie oświaty: pozaszkolnej, gdyż 
szkolnictwo powszechne funkcjoniie na- 
ogół nienagannie, Fakt udziału w mas: 
stracie przedstawicieli ugrupowań socju: 
listycznych mniejszości narodowych za- 
bezpiecza wszystkie trzy współżyjące 
na terenie Łodzi narodowości przed ia- 
kąkolwiek niesprawiedliwością i gwi 
rantuje zupełną równość we wszystkich 
kwestjach podzłałów. ; 

Wogóle proszę pana — wszolki 
program, jaki: chcielibyśmy konstrtto: 
wać, byłby programem naszych prag- 
nień. A kierunek jego zrealizowania bę- 
dzie w każdym razie zgodny z pragnie- 
niati tych mas wyborców, z których 
łona wyszedł obejmujący władzę nägi- 
strat — kończy poseł Ziemięcki. 

— Pozostaje 'mi,więc tylko, panie 
prezydencie, życzyć jaknajlepszych re- 
zultatów pracy na'nowęmi polu dziatani:: 
— uściskiem ‘doni kończę cenną roz- 
mowę, 


r 


WŁAD. BEST. 


Edmund Wieliński 


działacz socjalistyczny, publicysta -i przewodniczący 


"łódzkiego O. K. R. PPS. 


Dr. Edmund Wieljński, ukończył 


gimnazjum | uniwersytet Jana Kazimie- |^" 


rza we Lwowie, na którym uzyskał sto- 
pień doktora praw. (' Va 

Od lat 30 jest członkiem P. P. S. ia- 
ko wykładowca i dziennikarz. Począt= 
kowo był sekretarzem związk. zawodo- 
wych w Małopolsce, następnie od roku 
1900 współpracował w „Głosie Robot- 
niczym“ i. innych pismach, między ij- 
nemi ów. „Prawdzie: warszawskiej. za 
czasów redakcii Pauliny  Sieroszew- 
skiej iw „Przeglądzie Wileńskim za 
czasów redakcji Abraniowskiego | Be- 
nedykta Hertza. 

Wojnę światową przebył na froncie 
jako oficer liniowy, z końcem zaś 1918 
roku wstąpił ochotniczo do armji pol- 
skiej. Zdemobilizowany został w roku 
1022. w randze kapitana, 

W Łodzi pracował początkowo jako 
iuspektor mieszkaniowy a następnie na- 
czelnik , i dyrektor wydziału podatko* 
wego magistratu. 

W partil piastuje mandat przewodni- 
czącego. O. K. R. w Łodzi i iest ezton- 
kiem rady naczelnej P.P. S: 

jęk 

Natychmiast po posiedzeniu rady 
zwróciliśmy się do- d-ra Wielińskie- 
go z prośbą 0 kilka słów w kwestii 
przyszłej jego pracy na terenie miasta. 

Na pytanie nasze o programie dr, 
Wieliński odparł: 4 

—- Program? Usunięcie nędzy, sze» 
rzenie oświaty, rozwiazanie kwestii 
mieszkaniowej, szpitalnictwo... 


= A co jest ua pierwszym piii 
panie prezydencie? 

-— Przedewszystkiem -— Spraw» 
utieszkań robotniczych. Na to poiożynis 
szczególny nacisk. | 

— Oczywiście będziemy musieli sic 
liczyć z warunkami lokalnem}, Trudne, 
wielkie dzieła nie niogą być dokonane 
w ciągu krótkiego czasu. Rozłożyimiy 
sobie naszą pracę na szereg lat. 

Dziękujemy za wywiad ; żegnamy 
p. wiceprezydenta dr.  Wielliskiego 
składając mu. serdeczne Życzenia po 
imyślnych rezultatów pracy dfa dobr 
naszego miasta, ; 5. 
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: Polski do odwilży, na północnym-wscho 
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6. 

LISTOPAD a Dziś: er y P, M 
Jutro: Piotra P. M. 

2 5|; M Wschód słońca 7.11 

$ Zachód o g. 15.35 

M Wschód ks. g., 7,48 

Za.hód ks. 16.42 


ý Długość dnia: 8.19 
Upbyło dnia: 7,37 


Po silnych mrozach 


nastąpiło znaczne ocieplenie. 
Fala zimna, którą przez 


7 Z 
f; 
N 


wami wschodniemi i północno-wschod- 
niemi, w dniu wczorajszym ustąpiła 
Giejsca, oaepieniu. 

W Tatrach wiatr hajny podniósł 
;emperaturę nawet do 12 st. powyżej (. 
powodując gwałtowne iajanie śniegu. 

W Tatrach szata śnieżna nie prze- 
kracza już kilkunastu cm. ua Hali Ga- 

enicówej, w Zakopanem zuikła zupel- 
nie: 

Masy ciepłego powietrza, spły- 
wające z góry od południowęgo zacho- 
Gu, obejmowały zwolna pod naporem 
wiatru. balnego coraz większe obszary 
Polski. W Krakowie temperatura pod- 
wiosła się wczoraj w ciągu dnia do 4 st. 
powyżej zera, w Warszawie mróz znacz 
me zelżał, choć termometr utrzymywał 
się jeszcze poniżej zera. 

Wczorajsze opady w Łodzi, które 
sprawiały wrażenie sypkiego Śniegu, a 
były właściwie zamarzłym deszczem, 


powietrznych przesuwającego się w Kit- 
runku wschodnim  mroźnego wyżu i 
wkraczającego od południowego zacho- 
du ciepłego niżu. 

W ciągu najbliższych dni wpłvw ciu- 
pivch fal powietrza będzie rozszerza? 
sę. coraz bardziej, owodując dalszy 
wzrost temperatury, Która w ciągu dnia 
dochodzić może nawet do Kilku stopni 
ponad zero. Jak długo utrzyma się ten 
okres ocieplenia, przewidzieć trudno, 
prawdopodobnie jednak potrwa około 10 
dni. l 

Dziś czeka mas: Pochmurno, opady, 
dalszy wzrost temperatury ma zachodzie 


dzie i wschodzie — do lekkiego mrozu. 
Unrarko vane, na północy. i wschodzie 
—- silne wiatry południowo-wschodwe 
* południowę. 


oz 


Przygotowania 
do wyborów 
do sćjmu i senatu. 
W naih! ższym czasie rozpocząć ma 
Ja władze administracyjne w porozu: 


imieniu z magistratem prace przygoto- 
wawszt związane « wyborami do sejmu 


| senatu. Bedzie tu chodziło o sporzą” 
ctzenię iist wyborców i podziału na Ch- 
wody. wzgl. okręgi wyborcze. Szy 
pracach tych przewidziany zest rówucż 
udział wydziału statystycznega magi- 


stratu. (E), 


Zebrania kontrolne. 


Dziś—ostatni dzień. 


Dziś w ostatnim dniu zebrań kontrol- 
nych winni sławić się przed komisją nr. 


2 przy ul. Konstantynowskiej 81, mężczy 
1897, Za- 
mieszkali na terenie calego miasta o naz 


źni rocznika 1890, 1895, 1896, 
wiskąch ma litery od A. do Z. 


Dyżury w aptekach. 


W dniu dzisiejszym dyżurują nastę- 
"(Piotrkowska 


pujące apteki: M, Lipca 
129, E, Millera (Piotrkowska 46), W. 


Groszkowskiego (Konstantynowska 15), 
A, Perelmana (Cegielniana 64), H, NA 


wiarowskiego (Aleksandrowska 
Jankielewicza (Stary Rynek 9). 
ETEN 


37) $ 


Pielęgnowanie prawidłowej cery nie 
vvinaga nięodzownie ożywiania kre- 


«em ożywczym „Oxa“ D-ra Lustra. 


umo i wieczorem powiec twarz kre- 
em matowym D-ra Lustra, a po 10 
'nutach zmyć gorącą wodą i D-ra Lu- 
Podkład 
"mu zbyteczny, ponieważ wykwintny 
Jer egzotyczny D-ra Lustra przylega 


"a otrabkami migdałowemi, 


z podkładu ściśle do skóry, 


nowych władz miejskich. 

ięcia władzy w magistracje. Nie jest to 
tak spomplikowane, jakby się zdawało 
i dłatego najprawdopodobniej nastąpi w 
ciągu dni najbliższych. 

rady wręcza nowoobranemu prezyden- 


dni kilka zamianowaniu go prezydentem. 
spływała na Polskę wraz z silnemi wia- 


były wynikiem ścierania się ppu 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


owy magistrat m. Łodzi 


obeimie ster rządów w dniach na'bliższych 


Prezydent Ziemięcki porozumie się w fei sprawie z p. inż. Wojewódzki. 


Wczoraj więc odbyły się wybory 


Z kolei nastąpi uroczysty akt prze» 


Po wyborach mowoobrany prezes 


towi miasta uchwałę rady miejskłej a 


Wzrost bezrobocia 


przewidywany jest w Łodzi w mies. grudniu. 


robociem w przemyśle włókienniczym 
1974 osób, robotników. niewykwalifiko- 
wanych — 4096, służby domowej 262 0- 
soby i t. d. W związku z pogorszeniem 
mys? włókienniczy, przyczem dotknęłoļsytuacji wzrosło też | bezrobocie wśród 
pracowników umysłowych w Łodzi i na 
prow ncji. 
pobierać ma zasiłki 
ake pomocy doraźnej 4000 bezrobot- 
mych, 
państwowej fabryki monopolu tytunio- 
weż 0, (E). 


Jak już donieśliśmy, październik i li- 
stopad przyniósł wzrost bezrobocia na 
terenie Łodzi i całego okręgu łódzkiego. 
Wzrost bezrobocia obiął również j prze- 


ono wielki przemysł zarówno wełniany 
jak i bawełniany, Sezon przy robotach 
drogowych, brukarskich, budowlanych, 
kanalizacyjnych i tramwajowych dob egł 
końca. Tych i pozostałych bezrobotnych 
mie można zatrudniać poza ich normal- 
nemi warsztatami pracy, 

Na terenie Łodzi objętych jest KAJA 


Trzynaście związków pracowniczych 


protestuje przeciw projektowi ministerstwa pracy. 


Rada okręgowa organizacji pracow= 
unikóków umysłowych zwołała walną 
konferencję w celu zajęcia stanowiska 
wobec krzywdzących zarządzeń min. 
pracy w sprawie ubezpieczeń emerytal- 
nych. Na konferencję tę przybył! przed- 
stawiciele 13 związków pracowniczych 
1 robotniczych tych organizacii, które 
posos przy. związkach kasy emery- 
talne. 

W dyskusji nad ministerialnym pro- 
jektem o ubezpieczęniach emerytalnych 
dla pracowników umysłowych szereg 
mówców  jednomvślnie podkreślił, że 
stworzenie zakładu emerytalnego w 
Poznaniu į przyłaczenie do niego pra- 
cowników łódzkich jest bezwzględnie 
nie do pomyślenia. W dyskusji tej przed- 
siawiciele związków zawodowych pod- 
kreśliii, że realizacia podobnego projek- 


„Antychryst“ 


Niezwyktego odkrycia dokonali pra- 
cownicy piekarni Józefa Pujdaka przy 
ulicy Spornej 11. Przy rozpałaniu pieca 
stwierdzili, iż przewód kominowy jest 
zawalony stosami drzew i druków. Kil- 
ka paczek wypadło na podłogę, a wów- 
czas okazało się, że były to druki komu- 
nistyczne. 

Tegoż dnia właściciei domu, Adolf 
Wojlbaich, znalazł również na strychu 
większą ilość bi buły komunistycznui, O 
powyższem doniesiono policji politycz- 
nej, która wykryła w kominie paczkę, 
zawięrającą kilkadziesiąt odezw pattyj- 
nych. 

Policja w wyniku przeprowadzoe- 
go dochodzenia aresztowała pracownika 
piekarni Pujdaka, 47-letniego Francisz= 
ka Augustyniaka, Ustalono bowiem, że 
od szeregu lat występował, jako dzia- 
lacz komunistyczny na terenie związ- 
ków zawodowych pod  pseudoniinem 
Jp Antychryst“. ; 

Augustyniaka aresztowano | osadzo» 
no w więzieniu. 


Wczoraj znalazł Się on przed sądem 
okręgowym, który sprawę tę rozważał 
pod przewodnictw em sędziego Illinicza, 
w asyście sędziów Olbromskiego i Wi- 
leckiego. 

Na sprawie oskarżony nie przyznał 
siz do winy, twierdząc, że nie zajmował 
się agitacją komumistyczną. Świadkowie 


funkcjonarjusze polic politvcznej, twier 
dzili jednak, że „Antychryst“ był kolpor- 


uda słę do prezydenta dotychczasowe- 
go, w tym wypadku do wiceprezydenta 
Wojewódzkiego, z którym omówi tere 
min przejęcia władzy. 


wują tylko obydwaj prezydenci w ten 
sposób, 
wręcza nowemu protokularne zdanie 
swych agend oraz agend wicęprezyden- 
tów. 


Za działalność komunistyczną został Skazany na 2 
tata wiezienia. 


Po otrzymaniu powyższego, pre zy” 
dent Ziemięcki zwołuje postedzenie ge | | 
wego prezydjum, na którem ustala *' |. 
podział wydziałów, poczem dopiet | 
zwołuje się posiedzenie catego magist 
tu z udziałem wszystkich nowoobrańi* 
ławulików. | 

Na posledzeniu tem prezydent 
mięcki określi funkcje każdego ławiik” 
Podział bowiem poszczególnych wy% A 
łów należy jedynie do kompetencii P ny 
zydenta miasta. ią R 

Wówczas już rozpoczyna się "0 
malne urzędowanie całego magia] h 
w nowym składzie. | 

Jak się dowiadujemy, prezydeł | 
Ziemięcki zamierza zwołać „AI 
magistratu jaknajrychiej, celem jakt% È 
szybszego. rozpoczęcia urzędowania. R 

Sh p~ 


i || 


Prezes Sadu nayi j 


wygłosi dziś odczyć w Łodzie | 
atek, daia 25 listop” 

ajwyższego Dr. Aleksa Yl 
ilnicki wygłosi w lokalu Tow” | 
rzystwa Prawniczęgo w Łodzi ul, Pi 
kawan aj odczyt dęta: | 
sta ania e OCZ 

odczytu o paiera 8 min, 30 pesa 


Z uchwałą tą prezydent Ziemięcki 


Zdanie į przejęcie władzy dokony- 


iż prezydent dotychczasowy 


W grudniu fa terenie Łodzi 
z tytułu państw, 


4 bezrobotnych b, robotników 


Baczność, rocznik 1907. 


Kto ma się zgłosić jutro! 

W dniu jutrzejszym winni się S% 
dla + >stracji w lakain przy ul > 
gutta U, mężczyźni rocznika 19 901, i 
miesżkali w obrębie 5 komisaria ta Pep 
cji o nazwiskach na litery A. B 
F. G. H. Ch. 

Do rejestracji winni stawić się 7% 
szkali stale na terenie Łodzi, nieme ie | 
stałego miejsca zamieszkania na ter% 
Rzplitej, a przebywający w Łodzi czasy, fe 
wo w okresie od 16 listopada da 2387, í 
nia, lub też zamieszkujący czasow. e 
Łodzi, a nie mogący stawić si ędo oś 
stracji w gminie, w której stale zane” 
BEAC 


tu grozić będzie w przyszłości nietylko 
pracownikom umysłowym, lecz również 
! robotnikom fizycznym. 

W wyniku ożywionej dyskusji u- 
chwalono podiąć na terenie Warszawy 
jakmajenergiczniejszą akcję przecwko 
projektowanym zarządzeniom, W tym 
celu opracowano natychmiast obszerny 
memoriał protestujący przeciwko pro- 
jektowi min. pracy i wskazujący na ko- 
nieczność utworzenia zakladu emerytal- 
nego w Łodzi, Niezaleźnie od tego me- 
moriału rada okręgowa organizacji pra- 
cowiików umysłowych Łodzi uzyskuje 
na 6-go sierpnia specjalną audiencję u 
min. pracy Jurkiewicza, któremu ob- 
szernie sprecyzuje stanowisko pracow= 
niczej Łodzi wobec tej doniosłej i palą- 
cej kwestii. (E). 


Į 


AT EEN AŻU 


m a 


| 
(Z-mio Kl prywatna powszechmć hna) | 


Marii Wasolkówiy 


ul. Piotrkowska 84, i 
przyjmuje chłopców dziewczynki sig | 
7-miu i gruntownie przysposo 

„ szkół średnich. 
terem bibuły komunistycznej, Ad: Przy szkole zakład treblowski z 08% 


od” 
czego przechowywał odezwy w piecu dla dzieci od lat 4: povai 
piekarskim, | dzieci ze względów wycho” a 


przed sądem. 


Sąd po naradzie skazał go na 2 lata czych ograniczona, MUJ 


więzienia z pozbawieniem praw. das. | Dla niezamożnych ulgi w opłacie $7 gó 


Trag'ezny czyn młodego urzędnika. 


Pozbawił się życia w obecności ukochanej. 


Z Warszawy donoszą: dziej widywał ukochaną. mot 
Częstym gościem w domu p. B.| - Cierpiał nad tem bardzo. NIe gł 
(Szlachecka 13) był 33-letni Józet Śka-|sobie nigdzie znaleźć. miejsca. WT Pnie 
rzyński (Potock ego ur. 24). zaczął pić, w wódce szukając zapo l 
Bywał tam już od czterech lat. Nie ļnia... rol 
krył się z tem, że kocha bardzo córkę Wczoraj nad wieczorem przyćj cho 
p. B. 22-letnią p. Stanisławę i stara się|w odwiedziny do p. B. Pani B. Y ść 
o jej rękę. dziła, przeprosiła więc gościa I 
Skarzyński pracował na komorzejaby zaczekał do jej powrotu. | 
celnej, Przed trzema laty zredukowak Wyszła. Młodzi zostali sami- 
go, Dlugo był bez zajęcia, wreszcie w Wiedy Skarzyński, który e 
ostatnich czasach dostał dorywcze za-|mówiąc, był podchmielony, WA: 
jęcie w biurze budowlanem inż. Folca.|z keszeni butelkę z esencje octow wieży” 
Państwo B. niechętnem okiem pa- — Nie mogę się z tobą ożenić: cje a 
trzyli na odwiedziny Skarzyńskiego. |ostatecznie cóż warte życie beZ kę 
wreszcię któregoś dnia p. B. dał mu do Iz tem słowy przytknał iaszk k 
zrozumienia, że.. ust- Zanim p. Stanisława zdoł ość w 
— „Szanowny przeszkodzić, wypił całą zawarto 
jego pozycja materjalina. telki, 
byt... chcąc żonę utrzymać... Pogotowie przewiozło go do $ zel ` g 
Pan Skarzyński zrozumiał, Coraz|la Wolskiego. Nad ranem 
rządziej bywał w domu p. B., coraz rza-irzyński życie zakończył, 


„Cóż warte życie bez ciebie?" 


a EJ, 


„CIA sj 


pan zrozumie, ale 
nieustalony 


| —— 


| ú wusłyszymy przez radjo 
dziś, w piątek 
25-go listopadat 


| 4 
ł 
„Jog ORM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
hs — Sygnał czasu | komunikaty: lotniczo- 
gra, Slczny, gospodarczy, P. A. T., oraz nad 
Ng M. 15.00—15.20 — Komunikaty: lotniczo- 
i torologiezny, gospodarczy, P, A. Te oraz 
lisy gram. 15.20—16.25 — Przerwa, 16.25— 
e Nad program i komunikaty P. A. T, 16.40 
í EEEH CN Odczyt p. t. „Jak zbudowany jest 
iin Swiat?“ (odczyt pierwszy — dział „Przy 
[Pr "Ah ) wygł. dr. J. Gadromski. 17.05—17.20 
oi gd wydawnictw  perjodycznych  omówi 
8 « Mościcki. 17.45—19.00 — Koncert po- 
y owy w wykonaniu orkiestry Domrzy- 
Iag Pod dyr. Bazylego Zubrzyckiego. 19.15— 
bia — Rozmaitości — wypowie p. L. Lawinski. 
010 9.35 — Odczyt p. t. „Alkoholizm wśród 
ję I młodzieży“ (Dział „Higjena I medycy- 
ha yeI, p. Stanisława Adamowiczowa. 19.55 
i ki” Pogadanka muzyczna z cyklu Dzicje 
lga 20.15 — Transmisja koncertu Symfo- 
M bla z Filharmonji Warszawskiej, w przer= 
a Netyn „Messagier Polonais w języku fran 
leo 22.00 — Sygnał czasu i komunikaty: lot- 
b * meteorologiczny, policyjny, P. A. T., spor 
| i Ee Oraz nad program, 


| PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH, 
y 18.1 kangenbarg 25 Kw. 468.9 m, 
ma 014.30 — Koncerti :16,15—16.45 =- Pro- 
| "u pań 1645—17.30 — Program dla mlo- 
dl a kob 17.30—18.00 — Zawodowe wychowanie 
ol biet, 18.00—19.00 — Koncert. W progra- 
usa, Aulber, Lortzing, Abt, Kalman. 19.15 
IE Konwersacja angielska.  -9,40—20.40 
Czył prawniczy. 20.05—21,35 — Koncert: 
tersdorf: Kwartet es-dur; 2) Schumann: 


l) ANS 
IR A-dur; 3) Gliere: Kwartet g-moll. 21.35 
20 „Matrona z Ephesus“, komedia. 


Berlin 4 Kw. 483.9 m. 

ka — Odczyt dla pań. 

dzy — Koncert: muzyka lekka. 18.30 — 
y ulgrzyska olimpijskie, 19.30 — Szkoła 
WA: Najmłodsza poezja rosyjska. 19.55 — 
DR uzyka w szpitalach | więzieniach. 20.30 
RS aceytacje ; 2) Głazunow: Suita charaktery- 

(143 8) Koncert skrzypcowy. Ostatnie wia- 


SCI, Biuletyn meteorologiczny. Sygnał cza» 
22.80 — Koncert orkiestry z Villa 


Wiedeń 7 Kw. 517.2 m. 
109 — Koncert przedpoludniowy. 16,15 — 
rt Silvinga, 17.20 — Muzy a dla dzieci. 
Dla cudzoziemców. 15,00 — Odczyt z 


16.00 — Szachy. 


io 


t Mka automobilizmu.. 19.30 — Odczyt: „Wg- 
A po Aoustrji. 20.30 — Koncert. Ćliór. 
sf UDOOGE OGG 


;0,0J0,070,0J0J0,GI0,0,0,0/070,0,010,0, 


|NADIDAKATORZY: 


n z" r 
Jana ; „KÓTg” ¿wrar ze skalą — — 
Osztuje tylko zł. 24 — 


| | ht, J. REIGHER I S-ka 
a frkowakka 142. Tel, La 51 


A AIREA KA JA Sde Ń 


500 cm. z precyzerem 


(2 POTY 
NW V) 


WIED 
UADEL ANA” 
Najbliższy sz ager 


rand-Kina 


LLL 


dode. 


| Gong" 


jest rodzonem dzieckiem war- 
Adwski 


Wsz ch teatrzyków rewijowych z ich 

JR Zystkiemi zaletami i wadami, To je- 

| hejo ch największy i bodaj jedyny 

E selip byśmy bowiem widzieć w „Goh- 
epi 


ódzj 


amo ŚNIY się czuli, gdyby cały pro- 
IN był przesiąknięty tą specyficzne 
taj 4 atinosferą, którą jeno odczuć po- 
i rdzenny stuprocentowy łodziarn. 
Pre 0,i czem jest wlaściwie revue? 
dewszysiki em przeglądem aktual- 
ui ni lokalnym. Revue to rodzaj dzien | 
igl rstwą scenicznego, iak teatr jest Hites! y 
sa Urą scen: 'czilą., Istotą dziennikarstwa 
aktualność, fotografia chwili. Dla-! 


* gazet y Varszawskich? 


teatr par excellence łódzki, > 


tora roku 


Jeszcze w roku 1920 Piutr Kociołek, 
zamieszkały we wsi Rudzisko, pożyczył 
od Antoniego Załogi, znajomego ze wsi 
Szczercówka 2000 marek i 1000 rubli, 
wystawiając kwit na powyższą sumę, 
Po pewnym czasie Kociołek zwró- 
cił wierzycielowi większą część długu 
i pozostał mu winny tylko 500 rubli, któ- 
rych nie mógł uiścić. 

W sierpniu 1925 roku Kociołek o0- 
trzymał wezwane za pośrednictwem 
łódzkiego biura podań B. Karśnickiego 
w sprawie uregulowania dugu Wyje-jy 
chat więc do Łodzi, by zaspokoić wic- 
rzyc ela. 

W mieszkaniu Załogi, który Spro- 
wadził się naszego miasta, odbyła się 
konferencja z udziałem syna właściciela 
biura podań. Wacława Karśnick'ego. 
Po dłuższych pertraytacjach posta- 
nowiono, że Kociołek ma zapłacić 200 
złotych na pokrycie starego długu. Kar- 
śnicki podsunął mu weksel, który ten 
podpisał. 

Gdy nadszedł termin płathości Ko- 
ciołek sam zgłosił się do Załogi z pie- 
niędzmi, ten jednak nie chciał przyjąć 
gotówki, tłomacząc się, że obecnie ma 
już większe pretensje i nie zadowolni się 
200 złotymi. 


ZIEMIA OBIECANA W „CASINIE*. 

Arcyfilm polski an tle życia łódzkiego 
według genialnej powieści Reymonta p. t. 
„Ziemia 'Obiecana*, który będzie wy- 
świetlany w „Casinie* od dziś, obudził w 
mieście naszem znaczne zainteresowanie. 
Nic dziwnego. Jest to bowiem pierwszy 
film polski w wykonaniu tej miary moca- 
rzy scen stołęcznych, co J. Smosarska, 
Ludwik Solski, K. Junosza - Stępowski i 
inni, który w całości niemal nakręcano na 
łódzkich ulicach i placach, w pałacach i 
ogrodach potentatów przemysłu, na tere- 
nach fabryk i zakładów przemysłowych, 
w teatrze miejskim i t. d. Dziś 6 godz. 
4,30 (punktualnie) odbędzie się uroczyste 
przedstawienie dla przedstawicieli władz 
instytucji społeczynch, prasy. Na przed- 
stawieniu tym w imieniu wytwórni 
„Sfinks* w Warszawie czynić będą ho- 
nory domu kierownik zdjęć p. M. Kra- 
wicz i reż. St. Szebeko. Do BN PE 
dzie grać pełna orkiestra pod wodzą p. 
Kantora. 


4 


TEATR MIETSKŁ N 

Na najbliższą niedziclę na godz. 12 w poł. 
Teatr Miejski szykuje nową uciechę dla łódzkich 
milusińskich — bajeczkę w 3 aktach J; Poraziń- 
skiej „Czarodziejska fujarka”. Trzy śliczne de- 
koracje, dużo efektów czarodziejskich, muzyka, 
piękne kostjumy, tańce — wszystko pod magi- 
czną pałeczką K. Tatarkiewicza. W roli głównej 
ulubienica starszych i dzieci p. Karolina Lubień- 
ska, bohaterka „Kredowcęgo Kola“. 

Bilety w Cukierni Gostomskiego przez cały 
dzień od 10 rano do 7 wieczór. 

„Kredowe kolo“ dane. będzie dziś po raz 
20-ty na przedstawieniu po cenach popularnych; 
poczem na czas dłuższy zejdzię z repertuaru 
przedstawień wieczorowych, 

TEATR POPULARNY. 

Dziś, w piątek ð godz, 8.20 wiecz. w dal- 
szym ciągu ciesząca się powodzeniem melodyjna 
operetka w 3-ch aktach „Gri-Gri*. 

W sobotę po poł. o godz. 4.20 ostatnie przed 
stawienie dla dzieci efektownej bajeczki w 4-ch 
odsłonach p. t. „Królewna Kasia”, urozmaicona 
tańcami | niespodziankami. 


wiadaią potrzebom mieszkańców, nie są 
odbiciem nastrojów wielkiego miasta 
warsztatów włókienniczych i kominów 
iabrycznych... Dla tej samej przyczyny 
doskonały warszawski teatr rewiowy 
„Qui Pro Quo“ nigdy nie cieszył się w 
Łodzi powodzeniem, chociaż dawał pro- 
gramy, pod każdym względem znako:ni- 
te! Ale w revue publiczność szuka bar- 
wnej, codziennej łódzkiej rzeczywisto-|v 
ści, załamanej w SEM zwierciadie 
satyry. 

Lokalna aktualność — — oto „łajemnica 
powodzenia"! A tego nigdy teatr „Qui 
Pro Quo* nam nie dał i dlatego publicz- 
ności łódzkiej zdobyć nie potrafi?! 


* 

„Gong“ dał dotychczas cztery pro- 
gramy o bardzo nierównej wartości. Pier 
wszy był przeciętny, drugi — mierny, 
trzeci I czwarty — dobre i poruszające 
już tematy łódzkie, chociaż niezbyt zrę- 


teatrzyku, 


„ILUSTROWANA _ REPUBLIKA” 


\ Za dopisanie jednego zera 


sąd skazał Karśnickiego na 2 lata, a Załogę—na pół- 


Z 


wiezienia, 

zawiadomienie od niejakiego Longina 
Grabskiego, iż posiada on weksel z jego 
wystawieniem na sumę 2000 złotych, 

Okazało sie, że był to ten sam wek- 
sel, który swego czasu podnisał u Za- 
logi. 

W obec wyraźnego oszustwa, Kocio- 
tek nie opłacił pieniędzy i zwrócił się do 
policii. 

Stwierdzono, że Karśuichi oraz Ste- 

i Antoni Załogowie, korzystając 
tego, że Kociołek był nieco 
podchmielony i nle miet zupełnie 


fan 


doświadczenia w sprewach wek- 


siłowych podsunęli mu weksel in blanco 
z wypisaną z góry sumą 20% złotych do 
której dopisal' później jedno sero. 

Trólkę tę pociągnięto do odpowie- 
dzialności. 

Wczoraj znaleźli się otg przed są- 
denm okręgowym, który sprawę tę roz- 
ważał w trybie postępowama uproszczo 
nego pod przewodnictwem sędziego Za- 
borowskiego. 

Oskarżeni nie przyznali się do winy. 

Żeznania Kociołka ustaliły jednak 
fakt oszustwa wekslowego. 

Sad skazał Karśnickiego na 2 lata 
więzienia, Stefana Załogę na rok i 6 mie- 
sięcy więzienia ł Antoniego Załogę na 


rok więzienia, wszystkich % pozbawie- 


Po kilku dniach Kociołek otrzymał! nem praw. 


TEATR MUZYKA i SZTUKA. 


das, 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś o godz. 9 wieczorem prerajera sztuki w 
4 aktach Alfreda Savolr'a osnutej na tle słynnej 
powieścj Lwa Tołstoja „Sonata Kreutzerowska!. 

W głównej roll Pozdnyszewa Karol Adwen- 
towicz. W innych: Ir. Grywińska, Dunajewska, 
Kędzierska, Fr. Brodniewicz, Krzeinieński, Mro- 
ziński i Skorasiński, Reżyser Art. Kwiatkowski 
Dekoracja Z. Poduszki. 


Z TEATRU ARTYSTYCZNEGO „ARARAT“, 
(Biała sala Manteufla (Zachodnia 43) 
, Dziś, w piątek, powtórzenie premjery Il-go 
wielkiego programu p.t. „Mużynka wydana“, 
Wobec wielkiej frekwencji i powodzenia, jakim 
cieszy się obecny program, dyrekcja ustaliła w 
piątki, sobóty: i niedziele po dwa przedstawienia. 


Początek: 7.45 | 10 wiecz, w dnie powszednie 1 


- 


przedstawienię o 9.15, Jutro, w sobotę, tylko 
dwa popołudniowe przedstawienia po cenach po- 
pularnych. Początek o 3 15 po pał. Kasa czyn- 
na od godz. 5 po pol., w sobotę od godz. 1-ej pp. 
RNEDIAKO UUTEEN AT REET 


W sprawie polis 


Tow. asek. „New-York“. 


Znany jest czytelnikom przebieg pro- 
cesu prowadzongo w Ameryce z towa- 
rzystwem „New-York“, które odmawia 
wypłacenia należności ubezpieczonym 
w tem towarzystwie obywatelom byłego 
imperjum rosyjskiego. Niezadługo nia 
się odbyć sprawa w sądzie najwyższym 
amerykańskim, przyczem wszystko 
przemawia za tem, że wierzyciele tego 
towarzystwa proces wygrają. 

Liczy się z tem także dyrekcja „New 
Yorku“ i według danych otrzymanych 
w Polsce szykuje się do wypłaty przed- 
wojennych polis. 

Do bilansu na rok 1927 wstawiona 
została w pasywach poważna pozycja 
długu zagranicznego, obeimujące spła- 
cone i oczekujące wypłaty polis. W sie- 
rach dobrze polnformowanych istnieje 
przeświadczenie, że jeszcze w roku 1928 


„ 


w rękach ludzi bardzo 
zdolnych, pewne usterki wybaczyć, Zre- 
sztą, ostatnie dwa programy Są dowo» 
dem, iż pp. Jastrzębiec i Nel zdają sobie 
sprawę, jak należy pong“ prowadzić 
jakie oblicze powinna nadscenka 
łódzka posiadać. 


znajdującym się 


$ 

Czy zespół „Gongu“ jest dobry? Bez- 
względnie — tak. Prócz kilku sił reno- 
mowanych o ustalonej „narte“ ($kone= 
czny się rumieni) jest grupa aktorów mło 
dych, b. zdolnych i ieszczę bardziej obie- 
cujących (Jaśkówna, Sięlański, Laskow- 
ski). Bolcia Kamiński do żadnej grupy 
nie należy. On jest „indywidualistą” i, 
jak mówią — sportowcy „stanowi sam 
klasę w sobie”. „Giristy* są nienajgor- 
sze,  baletmistrz „Wojnar — doskorały 
0) kierowniku tnużycznym p. Sygietyń- 
skim można się wyrazić tylko superlaty- 


wnię. Natomiast strona dekoracyjna — 


erú VANN odzi. sprzedaje się znikomą cznie. Ale to są początki, więc musimy, niżej w *FOIRIEJ krytyki 
Nie odpórl kierow metwu  liteęrackiemu 


o 


— Z N———— NN A W, oa 


Z powodu zgonu 


b.p. Jonasa Kolskiego 


szczerę współczucie synowi Jego p. 
Gustawowi wyraża ą 


Jikabowiczówna, Świętowiczówna 


„© AREL SE PEZET Z POSA TKA NOPWCEZETZNA 


„Kaszłanka”, 


W jednem z pism warszawskich uka- 
zało się następujące „wspomnienie po- 
śmiertne', poświęcone ulubionej klaczy 


Komendanta, t, zw. „Kasztance”, 
tt 


W historyczne dnie, gdy sunmy: bo- 
jowe grzmiały nad polską ziemią, ruszy- 
ła szlakanu legjonowemi: na niepewne 
losy. Z zacisza spokojnej jeszcze w 0- 
we czasy kielecczyzny przebyła mozol- 
ny, a pełen chwały marsz przez Ulinę 
Małą, aby nosić Komendanta po szero- 
kich Polski rozłogach aż hen poza Styr, 
kiedy z rozmachem młodości wyrąby= 
wało się drogi do wolnej Polski. 

W niedzielną noc deszczową i zimną, 
pospólnie z zawziętym piechurem P'er- 
wszej Brygady szła Kasztanka, ostrożne 
kroki kierując wśród gąszcza trudności i 
znużenia, gdy Wódz w głębokiem zamy= 
Śśleniu szukał szlaków, wiodących naj- 
krócej i naipewnicj do rozwichrzonej, 
nieokiełznanej | nieogarnionej w swych 
możliwościach duszy polskiej. 

Wsłuchiwała się razem z bracią le 
gionową w odglosy bitewne i niemniej 
ważźne echa wieści, idących z Ojczyzny, 
że budzi się duch życia i wolności, że [/0= 
słuch idzie przez polskie łany dla Wo- 
dza. Swoistą mądrością pojęta, że jej ży= 
wot z pastwisk kieleckich poczęty wspo 
mnieniem wielkich rzeczy związany bę=* 
dzie, gdy tak dumnie głową wstrząsała, 
patrząc wielkiemi oczyma w ciemnię la= 
sów wołyńskich. 

W pracowitym żywocie doczekała 
wielkiej chwili, gdy po triumfie wojen- 
nym posłyszała entuzjazm Warszawy 
dla Wodza, który z jej grzbietu w tajem= 
nicę jutra polskiego z pod ściągniętych 
brwi patrzył. R 

Jakżeż różne dzieje przeżyłaś, kasze 
tanko! Szare, mroczne dnie, noce zimne 
i bezsławne, gdy nie było sztandarów i 
hymnów, gdy jeno serca umiłowanierń 
sprawy biły. 

A oto patrzyłaś w listopadowy dzień 
1927 r., gdy przed tobą przesuwały się 
pułki i brygady, ułany strojne i szare pię 
chury, wierne oczy ku postaci Wodza 
w honorze kierując. Chyliły się sztan= 
dary i grały hymmy orkiestry, znajdując 
metę triumfu i zwycięstwa, snując sę z 
owych dalekich dróg, bojów polskich, po 
których sławę polską nosiłaś. 

Patrzyłaś radośnie na świtę przepy* 
szną, gdy pierś Wodza najwyższemi oda 
znaczeniami przystrajano, 

Nie wracać ci z takiej drogł w szare, 
codzienne życie. Przyoblekła cię pio- 
senka żołnierska w czaprach poezit i £ 
nią pamięć o pracowitem życiu twem wi 
sercach żołnierskich zostanie, o wiere 
nym koniu Wielkiego Wodza opowieść 
prawdziwą snując. 


4 


KIESTTTA 
posiadacze polis „New-York“ zostaną tis 
szczęśliwiem 

Dowiadujemy się, że na mocy zawar= 
tego kontraktu w Paryżu przeprowadze- 
nie likwidacyjnej wypłaty powierzone 
zostało Tow. Ubezp. APO S.A. 
w Warszawie, 


Czwarty program „Sejm na grzybki” 
jest konglomeratem satyry politycznej 
(„Oranżeria Sejmowa“) i parodji literac- 
kiej (Stefcia Trędowata*). „Oranżeria* 
jest niezła w koncepcji, ale jej dowcip po- 
lityczny — niesłychanie naiwny. Swiet- 
na jest zato parodia „Trędowatej*, Rzecz 
jest pomysłowo inscenizowana i ze szcze 
rym humorem napisana. Grana była z 
werwą przez wszystkich wykonawców 
z p. Benedyktem Hertzem na czele. 

Ale prawdziwą ozdobą programu jest 
p. Janina Madziarówna. Ładnie śpiewa i 
— co ważniejsze — z wdziękiem odtwa- 
rza śpiewane piosenki. Jej skala talentu 
jest bardzo rozległa, Jest znakomita za- 
równo w piosence liryczno = nastrojowe 
(Marat), salonowej, jak i charakterysty 
czno = groteskowel. 

Godzi się jeszcze wspomnieć o pię! 
nym śpiewie p. Talarco, recytacjach 
Popielawskiej. P. Duranowska dob 
się PEBTRZETWIKO i w śpiewie i e 


` 


WANA REU TUBI sA? 


. $ i 
È PARA N A ły BR, UPR EGT G n ENY 
(738.149 A 71 y y 
j a A en KŚ KOGA WODNEJ PARE 
A RYTY, YZ. WYŻ z 4 e, 


W d u 24 b. m. zmarł po krótk ch cierp eaach zai0życie:, 
członek zarządu i dyrektlvi-zarządzajacy naszej spółki 


przeżywszy lat 54. 


Głęboki ża! po przedwcześnie zgasłym towarzyszu pracy i 
świat'ym doradcy przejmue nas do głębi, a Świetlana postać Zmarłego 
pozostanie w naszych sercach, 


Cześć Jego pamięci! 


Zarząd firmy 
Erienyst Wókemiczy BRACIA ZAIACKI w Łoj 


Sp. Akc. 


Dnia 24 b. m. zakończył życie nasz nieodżałowany szef 
B. P. 


FIERSZ ZAJBERT 


którego zgonem jesteśmy do głębi wzruszeni. 
Wielkie zalety charakteru, prawdziwa ojcowska trosklhiwosé i serdeczność cmartego 
nie pozwolą nam nigdy o Nim zaoomnieć 


Personel biurowy, fabryczny i majstrowie 
Limy Przemyst Włótinniczy BRACIA ZADERY w totti, Sp. Mr. 


Po krótkich CY aastal się z tym Światem mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek, brat i wujek p 
B. P. 


BIERSZ ZAJBERT 


przemysłow: ee i wspó.właści ciel ur BRACIA ZAJBERT, Sp. Ake. 


przeżywszy lat 54. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbyło się w czwartek dnia 24 b. m, © czem 
zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych w nieutulonym żalu 
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20. NARUTO NIC 


AIME TA E a GEARAN ORN Ta E S 


DZIS PREMJERA 


EPOKOWEGO ARCYDZIEŁA 
Wytwórni amerykańskiej „United Artists“ opiew'aiące 


sfraszne prawo „pierwszej noty“, 


na mocy którego magnat miał prawo do nocy poś'ubnej 


żon swych poddanych p. t. 


Upajający pod 


W rolach głównych: Najpiękniejsza para amantów, porywająco piękna partnerka zmarłego RUUOLFA VALENTINO 


VILMA BANKY 


oraz rasowy, ogn' sty 


Ronald COLMAN 


„NOC MILOS 


oa 


AN 


CEET TA 


z ostatniej chwili. 


ožar W 
; mebli 


[Przy ui. Sienkiewicza 72. 


|, Wczoraj o godzinie 2-ej min. 30 w 
Uy wybuchł groźny pożar w fabryce 
pl Szwassnga przy ulicy. $ienkięe 
Meza Nr. de: lep dr? 


fabryce 


l 


IE Do akcji ratowniczej wezwano hil- 
14, Pddziałów straży ogniowej. W chwili 
JJ oddajemy numer pod prasę, požar 


szczę trwa, 
id A e i 
Em „Iumanitę* podaje wiadomość o areszto- 
palu swego dyrektora za ogłoszenie artykuiu, 
Jyyczącego wydarzeń w więzieniu marynarki 
dq Poloni. 4 
SE Przy brzegach Zelandii zatonał parowiec 
R €dzki, „Jolanes” - Komiykacja pomiędzy 
Ma stalym lądem ulegla przerwie z powodu 
Ją, skiego poziomu. Duże przestrzenie dua 
uja się obecnie na powierzchni. 
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M re trwa nlętylko podczas płukania 
"Bie w wysokim stopniu rozwój bak 
"FL przyczem nie narusza ani żębów, 
Aiemnym smakiem. Odo: 
Mec uajlepszym z 


idol posiada specyficzne tzisłanie. 


FB bony ślizowej ust | odznacza sie 
GST gOTZĄdU 
1 ź istniejących skowej. 
8 F ie płynów do płukania ust] 


(to oszałamiający film nienkiełananych nam glo. 


Ilustracja muzyczna pod batutą 
A. CZUDNOWSKIEGO 


ró 


Niemcy godzą się na import węgla 


polskiago i arty- 


kułów rolniczych. Prezesem delegacji niemieckiej zo- 


stanie b. minister skarbu 


Warszawa, 24 listopada. 
(Polska Agencj Telegraficzna). 


kod ] miec artykułów standartowych z Polski 
Dzisiaj rano powrócł z Berlina dy- 


(węgla i produktów hodowlano-rolnych). 
lyektor departamentu politycznego w Na skutek rozmowy p. ministra Za- 
thin. spraw zagranicznych dr. Jackow=|leskiego z ministrem Stresen.ahnem w 
ski który oświadczył dziennikarzom co|marcu r. b. zostało ustalone, że przed 
następuje: przystąpieniem do rokowaa powyższe 

Przebieg sprawy zostaną wyświetlone w roz:r:0- 
wath dyplomatycznych. 

Jako? stotnie, sprawa- osiedlenia 
znalazła swoje wyjaśnienie w  korńicu 


ochi przygotowuje demonstracje 
i straiki kolejowe w Rosii. 


Moskwa, 24 listopada. | dzone przez opozycię przygotowania do 


(dlow 


I 


Podczas obrad ukraińskiej konferen-| wywołania strejku kolejowego na linii | 


Hermes. 


osiedlenia oraz zakaz przywozu do N.e- (lipca r b. sprawy zaś gospodarcze Sty 


sę przydm.otem rozmów ozólnych, któ: 
re doprowadziły do podpisania przez 
mnisira Stresemanna i przezemne pro- 
iokwu co do wzuowiemia rokował: pol- 
sko-niemieckich w Warszawie oraz mo- 
das vivend', mającego posiadać charak- 
ter umowy Kkontyngentowej. i 

Nie przesądza to sprawy przygoto: 
wania pełnego traktatu handlowego po!- 
sko - n'emieckiego. 

Jak wielką do tego przywiązuja 
wagę obie strony dowodzi fakt, że na 
czoło delegacji niemieckiej został wyst- 
nięty b. minister skarbu dr. Fermes, s 
naszej zaś strony minister Jutjusz Twar- 
dowski. 

Rokowania polsko-niemieckie szeze- 
gółowe prowadzić będzie w Warszawię 
p. minister Twardowski, Nie chcąc wkra 


cji partyjnej w Charkowie wielkie wra-| Czelabińsk — Nowosibirsk. W Połtawiejczać w jego resort, ograniczam się co 


żenie wywarło na zebranych przemówiej przygotowywała opozycia jednodniowy 
(nie członka konferencji Terechowa, któ-| strejk protesiacyjnv przeciwko polityce 
ry rzucł pod adresem opozycji szereg, rządu sowieckiego. W innem mieście 0- 
poważnych oskarżeń. Terechow oświad- | pozycionista, niejak Fomin, oświadczył 
czył, między innemi, że GPU. sow'eckie; na wiecu ludowym: „Niech lepiej bedzie- 
jest w posiadaniu danych o kontrrewolu-|1nv gnębieni przez burżuazię angielską. 
cyjnych zamiarach opozycji i przygoto-, niż przez stallinowców*. W mieszkaniu 
waniu rozruchów "w państwie sowiec-| innego opozycionisty znaleziono odezwy 
kiem. Na Syberji stwierdzono prowa-| monarch'styczne, pochodzące z Paryża 


| | mz ia 


Znowu rewolucja w Portugalii. 


Lizbońa, 24 listopada, ro i Amadia dokonano licznych areszto- 
Włądze pol'cyjne wpadły wczoraj na wań i skonf' skowano wielkie ilości kom- 
trop nowego sprzymierzenia przeciwko | promitującego materjału. Wśród aresz- 


CZ w ciągu Huższego czasu powsirzy- rządowi Carmony, w które witileszanych|towanych znajduje się wielu generałów 


jest wiele wybitych osob stości ze sier|i wyższych urzędników państwowych. 
pol tycznych | wojskowych, Mimo ostrych zarzączeń policyjnych 
| Spisek miał ma celu obalenie obecne-|i wojskowych rząd obawia się wybuchu 
wprowodzęnio dyktatury woj-| powstana, gdyż akcia zakrojona była na 
| | | j ; szeroką skalę, a władze aresztowały tyl- 
ko niewielka cześć spiskowców. 


miastach Coimmra, Pompal. Avei- 


w 


powiedzenia panom słów powyższych 
i nie wątpię, że z przebiegiem rokowań. 
któremi wiele interesować się będze 
op'nia zarówno polska jak i niemiecka 

w swoim czasie zapozna panów prezes 
naszej delegacji. 

STB 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn, 24, 11. Radjo. Notowania końco- 
we. Nowy Jork 4:87 | 47/64, Ho!andja 12,07 | 
ćwierć, Francja 124.03, Włochy, 8955. Niamey 
20,41 i trzy ćwierci, Szwajcaria 2528 1 5/8, Pra. 
ga 164.50, Wiedeń 34.59, Warszawa 4345. 

Paryż, 24, '. Radjo. Notowania końsowe. 
Londyn -124.04, Nowy Jork 25,43  Belgla 255. 
Hiszpania 430, Włochy 138.30, Szwalcarja 490 51, - 
Danja 68}, Holandja 1027,75, Norwegja 674.51, 
Szwecja 685.50, Praga 75.40, Rumunja 455% 
Niemcy 607.50. + à 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO / 

Londyn za I fuut szt. 43,45. Za 106 złotych: 
Zurych godz. 9-ta 58.20 i trzy ćwłerci, gady. 
12-ta 55.15, Berlin 46.80—47.20. vyplaty telegiu- 
iiczne na Warszawę I Poznań 16.0047: dansk 
57.46—57.61, wypłaty -telegraf zne 5a. Warszu- 
wę 57.43—57.57, Wideeń czeki 79.8$—-79.63, Pra. 
ga 373.30. z 


Amerykański Ku-Klux-Klan, uznany 
(U przez swych przeciwników „jako najnie- 
bezp.eczniejsze na świecie tajne stowa- 


Tajemnicza organizacja amerykańska, z 
jąca coraz większe wpływy. 


„Niema grzechu nad grzech zaniedbania celu* 


dziej zawiły i zdają się przewyższać swą 
tajemniczością naweł znaki  masońskie, 
Loże mosańsk e wypowiedziały Klanowi 


rzyszemie, a przez swych zwolenników bezwzględną walkę, uważając go za nie 
| uważany za najpożyteczniejszą z organi- | bezpieczny dla samej masonerii, ale wy 
i zacji społecznych, zwraca dziś na siebie jsiłki te pozostały zawsze bezowocne, 
j ogólną wwagę w ce, Ubchodzi bo- | głównie dzięki częstym zmianom znaków 
15-łetnią socznzcę swego poweła- |i haseł, dokonywanych z głównego szła- 


nia, bu przez „Wielkiego czarodzieia", 
Pięć miłjonów kobiet i mężozyzu, ma 


f A z najskutecz- 
jących za swój symbol rzez Klan i 


atniejszych' 


wiem 


oba i wiele pokornych 


fi regiony b AN pa trzeba sth do głównego sztabu, 
należą niej wszystkie ni Yı otrzymać pozwolenie powrotu. 
| księża, senatonzy, icy policji, lu- Niejednokrotn e zdarzały się wypad- 


| dzie nauki itd, że mie ukrywają oni swe- |ki obicia ludzi prawie na Śmierć i wy- 
fo zamiaru podbicia Nowego Świata, mu |rzucenia ich z granic ich stanu. Protesty 


dobywa- 


Ameryka rozpada się cwraz bardziej 
na dwa obozy — klan i antyklan. Jeśli 
„stowaęzyszenie, które wprawiło w zde 
mienie kontynent" -— jak je nazywają, 
będze się rozwijało w dalszym ciągu w 
dotychczasowym telnpie -- można 
doczekać nawet wojny domowej 

Najosobliwszem zjawiskiem Klanų, 


a może najdziwniejszem, są „Kamelje”, |; 


czyli kobiety klanistki, 
15-lecia ddbyły swój pierwszy kongres 
w okolicach New-Jorku. 

Niema na całym świecie basdziej fa- 
natycznych kobiet niż ogniste amazonki 
Ku-Klux-Klanu, Zakładają one obscnie 
wielki un wersytet w Atlancie, dla wpa 
jamia swych zasad, 

„There is failure but failure to seve- 
re the purpose” (niema grzechu nad 
grzech zaniedbania celu) — oto dewiza 
wypisana w nagłówkach pism i na szian- 


©|na środkn posadzki I kapę na łóżku. 


się | wszędzie, wyjadą —- pokój ten san, nie w 8% 


które z okazji | _. pokój nadal zimny i obojętny. 


simy przyjść do wniosku, że mogą być 
ya Ameryki. 


magione) propagandy rzeciwko ws 
Dalej jpn Płytka 
| ej, pro j a przes 
|  dewszystkiem Ameryki „klanowej“, 
‘Najbardziej niezwykłem ich zebra- 
= niem nocnem, jakiego świadkiem była 
Amerylca, było zebranie, odbyte w ubie- 
giym miesiącu w Nowym Brunswicku w 
tanie New J ; ; s 

Tysiące mężczyzn ubranych w białe 
szaty i zakonne, wysokie stożkowate ka 
ptury, szefowie w Gooosak na głowie i 
w maskach wyobrażających trupie głów 
Ki, klęczały przez trzy godziny koło pła 
miennego, na pięćdziesiąt stóp wysokie- 
go krzyża, który wznosił się wśród blə- 
dago śwłatła księżyca, jak żałobna po- 
chodnia, 

Kilometrami całemi drogi, wiodące 
do osamotnionej farmy, gdzie odbywała 
się cenemonja przyjmowania, były zata- 
rasowane przez setki automobilów, po- 
jazdów i omnibusów, których latarnie i 
| numery były zamaskowane na bało, a 
-których właściciele nie śmieli sip zapy- 

tórych 


tywać wzajemnie o powody, dla 
się tam znajdowali. 

Tę pielgrzymkę odbywali klaaowcy, 
. Z których niejeden przebył kilka tvsięcy 
| kilometrów, aby tylko być obecnym. Mi 
mo tax tłumnego zjazdu, ani jedna nie 
|  wołana osoba nie znalazła dostępu do 
„świętego koła”, a to dzięki specjalrmmu 
systemowi straży, rozstawionych wkoło 
pierścieniami, przez głównego strażnika 
„rycerza sokola”. 

Doliczono się wówczas, aż ośnuu ta= 
kich „płomiennych krzyży”, z których 
każdy oznaczał miejsce welkiero 
wamia na członków, 


( 


| cy z wyjątkiem tych wypadków, kiedy 
ze względu na wywołanie wstrząsającego 
eieklu potrzebne jest nadane rozgłosu. 
Niektóre z tych nocnych zebrań ygłasza- 
ne są poprostu w dziennikach. 

o Emblematy, 


1 "H. KAHLENBERG. 


" Mąż. 

siedząc w głębokim, wygodnym fo- 
telu klubowym — rozmyślał. Myślał o 
swej żonie, która wiecznie się spóźnia. 

Przychodzi z miasta blada, zmęczo- 
na, z podkrążonemi oczyma. Na szyi 
często zostają podejrzane plamy od go- 
rących pocałunków, 


Wie, że go zdradza, ta okropna. bez- 
wstydna kobieta — jego Żona. 


Zakochał się w niej. Był biednym 
studentem i nie mógł nawet marzyć 0 
niej, bogatej jedynaczce. Dopiął jednak 
celi Przyjęła jego nieśmiałe bówlad- 
HA ` 

eraz jest jego żoną. Ale od samego 
dnia ślubu poczęła go zdradzać. Lekko, 
spokojnie, nie próbując nawet ukr 
przed nim niczego. Codziennie n 
w ramionach innego. 

Nie chclał początkewo temu wie- 
rzyć, Kochała 
sie zdawało. | 
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ystarczała 
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Ku-Klux-Klan zwraca ostrze swe bez-|żena”. A niema ą 


zY- 
A war ki | nieznani. 


przeciw tym departacjom narażają jro- darach Ku-Klux-Klanu. Take też jest 
testujących na ryzyko otrzymania „ostrze hasło „kamelji”, które +worzą ostatnie 
lacji przeciwko taj- |ogniwo łańcucha, tego  najosobliwszego 

j członkowie są a tua tajnego stowarzyszenia „K 


nej organizacj, 


Dla kogo stroi się kobieta? 


Dla siebie, dla przyjaciółek, ale nigdy dla... mężczyzn. 


bowiem momoncie pierwsza kobieta na- 
|była jedną. z nieznanych do owego czasu 


cie kokieterii. 


70 PaS0- | ta współczesna stroi się dla mężczyzny, 
Klan działa w majściślejszej taj snma- | 


0, tak przynajmniej mu| sad honbrowych. | zastrzelił zo. 


Jedno z pism paryskich zoranizowa- 
lo specjalną ankietę na temat: dla kogo 
stroi się kobieta, dla kogo wogóle się 
ubiera? e 

Pojęcie stroju lub ubrania jest poię- 
ciem ogromnie rozciągłem, zwłaszcza 
jeśli przypuścimy, że prarodzice nasi, 
wychodząc z raju już byli ubrani. 

Jeśli chodzi o prawa autorstwa po- 
mysłu owego najwcześniejszego ubrania 
to należy je przypisać Adamowi, nie zaś 
pełnej już wówczas kokleterji Ewie, jakt- 
by raczej większość iej nadobnych cór 
skłonna była sądzić. 

Nie Ewa pierwsza chwyciła za iiść 
figowy, jak wykazują badania dzisiejsze, 
tecz uczynił to Adam. 

Adam ubrał się w liść ten podobno 
ze wstydu, Ewa zaś uczyniła to później 
z innych zupełnie motywów. W tym 


cech charasteru niewieściego, mianowi+ 


Kokieterja, nie wstyd nakazały E- 
wie sięgnąć po piękny liść fligowy. 

Stąd tęż powstało pytanie, dla kogo 
wogóle stroi się kobieta. 

Przypuszczaćby należało, że kobię= 


pragnąc mu się więcej przypodobać, 
Lecz jeśli oprzeć się mamy na opinji 
dam paryskich, które odpowiedziały na 


ankietę to przekonamy się, że jakoś niel, 
jiest tak, jak myślimy. Dziś bowiem dzie- 


ie się wszystko naopak. 
Panie paryskie nie są zgodne w swej 


K: znaki i zawołania Ku- | opinii na tę sprawę, Odpow'edzi ich by-| rozbierać. 
Klux-Klanu są ułożone w sposób najbar- ły czasami wręcz Spr 


pelności. Żyli szczęśliwie, nie kłócili się 


zeczne. 


igdy. 

Ona nie lybiła kłótni w małżeństwie, 
uważała to za przejaw drabnomiesz- 
czaństwa. | oń się stosował do tego ści- 
śle. Nie chciał ją o nic podejrzewać. 

Ludwik HKłberstronn myślał w dal- 
szym ciągu. Myślał o swym dziadku, 
którego znał jeszcze będąc dzieckiem. 

Był to żelazny człowiek, szlachcic 
starej daty. Człowiek okropny, przed 
którym wszyscy drżeli. | pewnego ra- 
zu.. posiekał na drobne kawałki swego 
serdeczhez5 przyjaciela. 

Dowiedział się, że ten uwiódł mu żo 
nę. Nie b'aUął i nie złorzeczył. Poszedł 
do niego do domu i bez słowa, bez naj- 
mniejszego zapytania i wyrzutu porąba? 
go szablą. 

Następnie jego ojciec. Oiciec był mę 
żem piękiej nieprzeciętnej kobiety. Pe 


ywać | wnego dnia dowiedział się, że go zdra: |co? -— 
iemal| 


dza, 
Posłał rywalowi świadków. Odbył 
z nim pojedynek według wszelkich za-i 


| 


Jego dziadek był  shuprocentowytm 


J 


jego oczy. Znieruchomiała. Zrozumiała 


Tych, które zaznaczyły, że ubiegają 
się dla siebie, jest znacznie więcej. Ubie- 
rają się one dla kogoś. 

Jedne z nich mówią, że przedewszy- 
stkiem dla innych kobiet, chcą im zaim- 
ponować, chcą świecić przykądem, Jeśli 
spostrzegą przebłysk zawiści w oczach 
jimmych kobiet, cieszą się 2 tego. Cieszą 
„się nawet podobno, widząc że inne ko- 
ibiety faśladują je w ubraniu. 

Niektórym z pań wydaje się, iż ubiea 
rają się właściwie „dla lustra“. w które 
wciąż spoglądają, t. zn. ubierają się dla 
| siebie, 

lnne znów starowczo wyrokują, że 
dla mężczyzn nie warto się stroić, gdyż 
c! nie znają się wcale na modzie i nie 
potrafią nigdy ocenić, która suknia ko- 
bieca jest piękna, 

Dla mężczyzn, ich zdaniem, ta wiaś- 
nie suknia jest ładna, którą ma na sobie 
interesniącąa kobieta. 

Jedna z uroczych artystek teatral- 
nych twierdzi, że na scenie stroi stę dla 
swej roli, w życiu prywatnem — dla 
siebie. Zresztą dudaje natychmiast, że 
ubiera się wogóle mało, 

Prawdziwy szyk polega na tem wła- 
śnie, aby nie być „zbyt ubrana*. Zawsze 
lepiej jest być ubraną „za malo“, niż 
trochę nawet „za dużo”. Z mody brąć 
maney tylko sam kontur, sylwetke i 
linię. y | 
O mężczyzn nie powinno się w tym 
wypadu dbać zupełnie. Pragnąc bo- 
wiem podobać się im, nie należy sie woa 
le ubierać, tylko przeciwnie — chyba się 

Oto opinia dam paryskich. U nas nie 
mężczyzną, jego ojciec był gentlerma- 
nem. A on... 

Kto był jego rywalem? Wszyscy. 
Nie móg? się wzorować na dziadku i oj- 
cu, Nie mógł być stuprocentowym męż 
czyzią ani gentlemanem... 

*% 
+ 
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Dzwonek u drzwi wejściowych przer 
wał jego rozmyślania. Wyprostował się 
i spokojnie zapalił papierosa, 

Lekko wbiegła do pokoju żona. Śmie 
jąc się podbiegła do niego | nastawiła 
mu czoło do pocałunku. - 

Zimno, surowo patrzały się na nią 


że CoŚ się stało, że nastąpiła w nim ja- 
kaś przemiana. 

— Nie chcę cię zabijać — rzekł spo- 
koinie. -- Pobrudziłbym sobie ręce. 

— ŻZabijać? Czyś$ zwarjował? Za 
zapytała ze zdumieniem. Nie mo 
gła sobie uświadomić, co się nagle sta« 
ło. Żyli przecież ze sobą już trzy lata. 
Nic się nie zm'eniło przez ten czas. Za- 
wsze była taką samą przecież... Co mu 
jest? 
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T. SLING, 3 A 
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W hotelu d 
a A 
Siedzę w cichym pokoju hotelowym. P 

korytarzach wojlokowe chodniii tłuniią każdy 
krok- przechodzących. RAT | 
Służba obojętna, bez niechęci | bez ar 
wania. Pył pokrył tapety ścian, dywan 1024 
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i 
Nic z wdzięku, nic z lagickoś uśrijechi | 
nic z przytuylności. ja Lg, 
Takie to wszystko sztywne i obożętne 
Zwykły, banalny pokój hotelowy. i 
Przyjadą goście z pogrzebu —- lzy i M 
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nie pozostanie ze smutku, m, Ji 


Para kochanków =- zdzjo się namiętnow” 
"żądzą przesycone powietrze, pojechali aj. 
|) A 

Ktoś łka z bólu i u stóp się włóczy przód” | 
straszną chwilą rozstania — ten pokój, osm 
świadek ich łez mle mówi nic, Czeka na PF] 
wych mości, AB 
Jacy oni? Skąd? Wszystko mu jednó |. 

I dlatego nie lubię pokojów hotelowych 
Nie lubię i serc lądzkich, zawsze dla wsi d 
stkich otwartych i jednakowych. Nie iubię, DA 
są ono, lak owe banalne, nudno pokoje i. 
lowe. i 


(Dłuniaczył: B, RL. } 


ZOLTAN SZASZ. 


Moie wyznanie. 


Gdy kobieta opowiada o swej przyjaciółć Gł K 
że ta ma kochanka, pewne jest, że ona zo WHET; 
nic sama posiada. i 


i 
Bo D 


wy wait 
* e 
Zakochany mężczyzga nie zapomni nigà |y 


del 
przeszłości kobiety, ale wybacza jej to zawstè | Ę 


$ 
$ "ala f 
Opłaca się wydawać pieniądze nawet dla b 
takiej miłości, którą można zdobyć darmo. . 
LJ ` 
ik 


wx 
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Szłuka uwodzenia Kohiet polega na l | 
by poznać, która z kobiet chce, by ją UW 
dziono. , i 

$ i 
x 2 A 

Mocny człowiek + dobra kobieta = lehoi 
słaby człowiek * zła kobieta sə, plekto; 1 
człowłek t zła kobleta = czyściec. 
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Kto nie. dąży do wiecznej milości 4, 100 
nie posiada serca; kto w nia wierzy — nie Leg 
siada rozsądku. ą 4 

$k 4 a 
w > 

Kobiety mają zadziwiająca pamięć: przy” 
pominają sobie tylko to, co chcą sobie „A 
pomnieć. 


da zę 
K 


Czułośk, jest nat 'gkuieiszą cuot4 obiek 
Jest nawet piękniejsza aniżeli ónoła. ` : 
(Tłumaczył B. RJ: Á 

naranai | 


próbowano jeszcze przeprowad gie gd Jh 

dobnej ankiety, a szkoda! Dałaby GR 

zapewne wyniki jeszcze bogatsze 1037 

dziej rozmaite, NB 

W każdym bądź razie, fie ciesze 

się. mężczyźni. Kobiety nie ubieraja 2% 3 
dla was — tąk przynajmniej Paa 
J. 


PARL 
— Jesteś brudną, plugawą istotka”. 
s= wykrzyknął, czując jak wzbiera 
nim gniew. — Jesteś bezdusznem stW dł 
rzeniem, które stanęło na drodze mori W 
życia! Trzy lata niepewności į tłum 
nia w sobie buntu, to zbyt wiele. Brz% 
dzę się tobą... will i 
Zrozumiała. Lecz w tejże ch goń 
obudziła się w niej kobieta. Zasypałał” 
wprost obelgami, bluzgała nań sline 
Jęj zasada o wystrzeganiu się „drobno 
mieszczańskich” scen znikła jak bańk? 
mydlana. AES 
Ludwik Elberstronn słuchał, pocz4 4.080 
kowo oszołomiony ze zdziwieniem, póź b | 
niej z wściekłością. Nie panując 54, 
sobą zadał jej pięścią potężny M 
twarz. Padła zemdlona i AKTWAA 4 
Wolno wyszedł na ulicę. | 
ze spuszczoną głową i rozmyślał. My 
ślał o dziadku i ojcu. | ga || 
Dziadek był stuprocentowym ma | 
czyzną, jego ojciec był gentleman | 
A on... brutalem. BI 
Czyż mogi IAR WARDA ze wsz” 4 
stkimi, 2 całym miastem i 
4 (llumaczył B.R) 
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